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wszystkich
krajów

Uczcie się!

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

0 szybszą budowę mieszkań Na Osiedlu IW rosłej Polsce >

Święto Kobiet

W Krakowie powstał Komitet Bielańskim

w Warszawie

Organizacyjny SPB
(Inf. wł.) 8 bm. w godzinach przedpołudniowych odbyło się w Krako

wie zebranie, zwołane z inicjatywy Okręgowej Komisji Porozum ewaw-

czej Związków Zawodowych z udziałem przedstawicieli krakowskich za
kładów pracy.

Głównym celem narady była spra
wa reaktywowania w Krakowie Spo
łecznego Przedsiębiorstwa Budowla,
nego. Wspomniana placówka (powo.
łana do życia już w różnych mia
stach całego kraju) byłaby głównym
przedsiębiorstwem wykonawczym
dla potrzeb budownictwa mieszkanio.
wego, spółdzielczego i indywidualne
go. Jednym z celów przedsiębiorstwa
w chwili powstania byłaby przede
wszystkim sprawa organizacji zaple
cza materiałowego. A więc urucho-

dJ
DEPESZE

DO PRZEWODNICZĄCEGO
PAŃSTWA I PREZESA RADY

MINISTRÓW
WARSZAWA (PAP). Prezydent Demo,

kratycznej Republiki Wietnamu Ho Chi-

minh przesłał na ręce przewodniczącego
Rady Państwa PRL Aleksandra Zawadz
kiego telegram z gorącymi pozdrowienia,
mi i życzeniami z okazji ponownego wy
boru na to stanowisko.

Premier i minister spraw zagranicz
nych Demokratycznej Republiki Wietna.

mu Pham Van-dong przesłał depeszę z

najlepszymi gratulacjami prezesowi Rady
Ministrów Józefowi Cyrankiewiczowi z

okazji ponownego powołania go na to

stanowisko.

RADY

mienie w naszym województwie kil.
kunastu niewykorzystanych względ
nie zdewastowanych cegielni, pia
skami itp.. Po zabezpieczeniu sobie

bazy materiałowej. Społeczne Przed
siębiorstwo Budowlane przystąpiłoby
do pracy. Warto zaznaczyć, że wów
czas kos't budynków byłby znacznie
tańszy. Najważniejszą wreszcie SDra-
wą iest to. że zakłady pracy, jak i
mdywidualnj obywatele chcący bu.
dować, mieliby wykonawcę.

Obecni na naradzie nrzedstaw:cie-
le krakowskich zakładów pracy po
ruszali sprawę braku narcel budo,
wdanych w naszym m;eście. Wobec
tej sytuacji dyskutanci dosz’i de
wniosku, że można będz!e ..zdobyć'1
znaczną ilość uzbroionvch parcel bu
dowlanych w śródmieściu za cene od.
dania nowego mieszkania właśc'c:°.
lom we wzniesionym na ich parcel5
budynku.

Kormtet Organizacyjny Społeczne
go Przedsiębiorstwa Budowlanego
postanowił kontynuować swoje pra
ce. abv w Krakowie powstało lak

najszybciej przedsiebmrstwn wvko.
na-wcze dla celów budownictwa mie
szkaniowego. (SP)

IV kwietniu br.

Fragment nowych bloków mieszkał
nych przy ul. Żeromskiego.

Międzynarodowy Dzień Kobiet

świętem przyjaźni i radości
Tegoroczny Dzień Kobiet upłynął w całej Polsce w atmosferze prawdziwej serdeczności. Ko

biety polskie otrzymały wiele dowodów uznania i przyjaźni od swych towarzyszy pracy, od

swych rodzin i przyjaciół. W calj m kraju odbyły się liczne akademie i wieczornice, urządzane
przez organizacje społeczne i zakłady pracy. Serdeczne życzenia złożyła kobietom prasa polska
i rozgłośnie Polskiego Radia. Odznaczenia, premie pieniężne i cen ne upominki stały się wyrazem
gorących uczuć całego społeczeństwa i jego troski o to, by trudne
stawało się coraz lepsze i radośniejsze.

jeszcze życie kobiet polskich

Uroczysta akademia
w Krakowie

Premier Cyrankiewicz
uda się do ChRL

Na zaproszenie rządu Chińskiej
Republiki Ludowej w kwietniu br.
uda się do ChRL z wizytą polska
delegacja rządowa z prezesem Rady
Ministrów Józefem Cyrankiewiczem
na czele.

Pobyt premiera Cyrankiewicza w

Chinach będzie rewizytą w związku
z pobytem premiera Chińskiej Repu
bliki Ludowej Czou En-laia w Pol-:
sce w lipcu 1954 r. oraz w styczniu
br.

Centralny Zarząd Ubezpieczeń Społecznych
przygotowuje projekt podwyższenia
W handlu z NRF

POCIĄGI TRANZYTOWE Z ZSRR
DO NRD PRZEZ DOROHUSK

LUBLIN (PAP). Otwarta została nowa

kolejowa linia tranzytowa ze Związku
Radzieckiego do NRD przechodząca przez

stację graniczną w Dorohusku.

Pociągi kursują już na tej linii nor
malnie.

Rozszerzenie zakresu I Ilości przewo.
zó v tranzytowych jest dla nas bardzo

korzystne, ponieważ za każdy pociąg
tranzytowy otrzymujemy, w zależności

od artykułów i ciężaru, ok. 10—15 tys.
rubli przewoźnego.

RADA NAUKOWO-EKONOMICZNA
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

WARSZAWA (PAP), Na kolegium Mi
nisterstwa Handlu Wewnętrznego rozpa
trzono m. in. sprawę powołania przy mi.

nistrze tego resortu Rady Naukowo*

Ekonomicznej. Zadaniem Rady, w skład

której wejdą naukowcy i handlowcy-
praktycy będzie opracowywanie próbie
mów ekonomicznych związanych z dzia
łalnością resortu.

POLSKIE STOWARZYSZENIE
PRAWA MORSKIEGO

WARSZAWA (PAP). Z inicjatywy gru
py prawników.specjalistów z dziedziny
prawa morskiego w najbliższym czasie

ma być reaktywowane Polskie Stowarzy
szenie Prawa Morskiego.

REMONT FIŃSKIEGO STATKU
W POLSKIEJ STOCZNI

GDAŃSK (PAP). 8 bm. do basenu

Gdańskiej Stoczni Remontowej wpłynął
motorowiec bandery fińskie] „Whlte Ro
sę”. Jest to jednostka o około 4.600 ton

brutto, a więc największa zagraniczna,
jaka zawitała do polskiej stoczni na re.

mont.

Polska na I miejscu♦

W Bonn opublikowano w tych
dniach dane dotyczące handlu Nie
mieckiej Republiki Federalnej z

krajami demokracji ludowej w

1956 r. Bilans handlu zagraniczne
go NRF i krajów demokracji ludo
wej, (bez ZSRR) zamyka się ogółem
sumą 924,7 milionów D-Marek (ma
rek zachodnio-niemieckich) po stro
nie eksportu i 892,8 min DM pć
stroniie importu, a więc deficytem
naszych krajów wynoszącym 32 mi
liony DM

Najpoważniejszym partnerem NRF

spośród krajów socjalizmu w 1956
roku była Polska. Nasz wywóz do
NRF opiewa na sumę 240.5 min
DM, import zaś towarów z Niemiec
zachodnich na sumę 298,7 min DM
Na drugim miejscu znajduje się
Czechosłowacja, jedyny obok Ru
munii kraj naszego obozu, którego
eksport do NRF (193,9 min DM) był
większy niż import (159,9 min DM).
Trzecie miejsce zajmują Węgry,
czwarte — Rumunia, a piąte — Buł
garia, której wymiana towarowa
z NRF zamyka się sumą 32.9 min
DM po stronie importu i 28,3 min
DM po stronie eksportu. (AR)

zasiłków rodzinnych
WARSZAWA (PAP)

Jak się dowiaduje przedstawiciel PAP, Centralny Zarząd Ubezpieczeń
Społecznych w porozumieniu z CRZZ przygotowuje obecnie projekt
podwyższenia zasiłków rodzinnych dla rodzin wielodzietnych.

Wedlug założeń projektu zasiłek na

dwoje dzieci zostałby podwyższony ze

145 na 165 zł, na troje dzieci z 240 na

275zł,naczworo—z340na445zł,

W Warszawie w wielu zakładach

pracy, szkołach, instytucjach i wyż
szych uczelniach obdarowano kobie
ty kwiatami' oraz upominkami,

W Zakładach im. 22 Lipca, gdzie
75 proc, załogi stanowią kobiety, pa
nował niezwykle radosny nastrój.
Poszczegó'ne wydziały odwiedizili

mężczyźni z zakładową orkiestrą
przy którei śpiewano i, tańczono.
Każda z pracownic otrzymała pacz
kę z kosmetykami wraz z życzeniami
od rady zakładowej i dyrekcji. Tak
że w Zakładach WZPÓ-2 wiele ko
biet otrzymało nagrody pieniężne, a

z radiowęzła
cert życzeń.

Z ciekawa
kobiety w

Wełnianego im. A. Struga w Łodzi.
Za sumę 10 tys. zł, wydzieloną na

premie z okazji Dnia Kobiet, posta
nowiono zakupić 6 pralek elektrycz
nych, z których korzystać będą ko
lejno wszystkie pracowni ce fabryki.

Podobnie praktyczny prezent z o-

kazji swego święta otrzymały z fun
duszu zakładowego robotnice Zakła
dów Przem. Wełnianego im. Ossow
skiego w Łodzi, oprócz upominków
w postaci książek 1 kwiatów, zaku
ta'ono taim do użytku kobiet maszy
nę do szycia.

Podczas uroczystej akademii, zor
ganizowanej przez Zarząd Łódzki
Ligi Kobiet, przew. Prez. Rady Na
rodowej m. Łodzi — w imieniu Ra
dy Państwa dokonał dekoracji naj
bardziej zasłużonych kobiet łódz
kich.

W Pomorskim Domu Sztuki odby-

cach akademię, na którei wręczyły
im zebrane przez siebie upominki.

Opolanki, na atrakcyjną, wieczor
nicę w sali klubu oficerskiego, za
prosiły delegacie kobiet wiejsk-ch ze

wszystkich powiatów Śląska Opol
skiego. Na wieczornicy tej. połączo
nej z koncertem opolskiej orkiestry
symfonicznej spotkały s«;ę zasłużone

działaczki, organizacji
wśród których nie brak rodowitych
Opolanek. Wysokimi odznaczeniami
państwowymi udekorowano 7 zasłu
żonych kobiet.

ko-biecei,

nadano ciekawy kon-

inicjatywa wystąpiły
Zakładach Przemysłu

Podniesienie poselstw
w Brukseli i Warszawie

do rangi ambasad

WARSZAWA (PAP)
W dążeniu do dalszego rozwoju

przyjaznych stosunków między Pol
ską Rzecząpospolitą Ludową i Kró
lestwem Belgii, rządy obu krajów
postanowiły podnieść swoje posel
stwa w Brukseli i Warszawie do
stopnia ambasad i wymienić amba
sadorów.

(Obsł. wł.) Z okazji Międzynarodo
wego Dnia Kobiet odbyła się wczo.

raj w Krakowie — w Teatrze Mlo"
dego Widza — uroczysta akademia,
na którą przybył aktyw Ligi Kobiet i
wielu zaproszonych gości.

Referat okolicznościowy wygłosiła
przewodnicząca Zarządu Miejskiego
Ligi Kobiet Jadwiga Wójcikowa. —

Mówiła ona o szczególnej roli orga
nizacji kobiecej w obecnych trud
nych warunkach życia, o jei walce
z pijaństwem i chuligaństwem, o po
szanowanie godności człowieka i wła
ściwe wychowanie młodzieży.

Następnie przewodniczący Rady
Narodowej miasta Krakowa T. Mru-

gacz odznaczył zasłużone aktywistki
krakowskiego ruchu kobiecego wyso
kimi odznaczeniami państwowymi,
przyznanymi im przez Radę Pań
stwa. Złote Krzyże Zasługi otrzy
mały: J. Wójcikowa i M. Krupińska.
Srebrne: J. Sosnowska, J. Konopko-
wa, I. Stefaniuk, H. Hoplińska, H.

Wątorska, A. Srokoszowa, Z. Cicha.

Brązowe: K. Bednarz, J. Łuczko, M.
Kubacka, A. Słabosz.

Kobietom.. które szczególnie wiele

pracowały podczas wyborów, zast.

przewodniczącego Rady Narodowej
miasta Krakowa dr Jan Garlicki

wręczył upominki od Miejskiego Ko
mitetu Frontu Jedności Narodu. Dy
plomy otrzymało 10 kobiet oraz koło
LK przy Spółdzielni Tkaczy im.

Pstrowskiego.
Po części oficjalnej zebrani obej

rzeli sztukę Miłaszewskiego „Droga
do Czarnolasu".

2 ostatniej chwili

na

na , ła się uroczysta wojewódzka w:e-

| czornica. w czasie którei wysokimi

Ambasador Japonii przybył
do Moskwy

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaję, że 8 bm.

przybył do Moskwy ambasador nad
zwyczajny i pełnomocny Japonii w

w ZSRR G. Suemitsu Kadowaki.

Decyzja dyrektoriatu
Włoskiej Partii

Socjaldemokratycznej
RZYM (PAP)

Dyrektorat Socjaldemokratycznej
Partii Włoskiej powziął w piątek
wieczorem jednomyślną decyzję, od
rzucającą wniosek Matteo Matteot-

tiego w sprawie jego ustąpienia ze

stanowiska sekretarza generalnego
partii. Dyrektorat odrzucił także
wniosek Matteottiego w sprawie ®-

stąpienia ministrów-socjaldemokra-
tów z rządu Segniego. Postanowiono

także, że krajowy kongres partii od
będzie się w czerwcu br.

Matteotti, wobec decyzji dyrekto
riatu. cofnął swój wniosek w spra
wie dymisji.

na pięcioro — z 440 na 595 zł,
sześcioro z 540 — na 745 zł oraz

siedmioro — z 640 na 895 zł.
Jak się oblicza podwyżka zasiłków odznaczeniami państwowymi udeko-

rodzinnych objęłaby ponad 899 tys.
‘ roWano 13 najbardziej zasłużonych

rodzin z dwojgiem dzieci, ponad 469 kobiet spośród nauczycielek, robot-
tys. —- z trojgiem dzieci i ponad 304 i nic, lekarek i działaczek społecznych
tys. — ż czworgiem i więcej dzieci, województwa
Suma, jaką należałoby przeznaczyć „ „1_
na ten cel wynosi w myśl projektu za,pomniały o rodaczkach przybyłych
Suma, jaką należałoby przeznaczyć
— około 1 miliard złotych.

Projekt podwyżki zasiłków rodzin-

Kobiety woj. szczecińskiego nie

w ramach repatriacji ze Związku
__ „__ ________ ________ _____ Radzieckiego. Pracownice szczeciń-

nych przewiduje m. in. również znie-' sklej Estrady ofiarowały swój fun-
sienie trzymiesięcznego okresu jaki dusz premiowy w wysokości 1.500 zł
obecnie obowiązuje do nabycia u- repatriantkom. Mieszkanki Gryfic
prawnień do zasiłku rodzinnego przy zorganizowały dla repatriantek prze-
podjęciu lub zmianie pracy._______

'

bywających n.a punkcie w Gryfi-

W podstawowych wydziałach Huty im. Lenina
powstają zmianowe

organizacje partyjne
Nowomianowany ambasador nadz wyczajny i pełnomocny NRD w Pol

sce J. Hegen złożył zastępcy przewodniczącego Rady Państwa Stanisławo
wi Kulczyńskiemu swe listy uwierzytelniające.

CAF — fot. Kondracki
(Inf. wł.) Od dłuższego już czasu organizacje partyjne w podstawo

wych wydziałach kombinatu przeżywają poważne kłopoty. W stalowni
(210 członków), w walcowni blach (268 członków) i innych kluczowych
wydziałach, pracujących na trzy zmiany, trudno jest zwołać zebranie
podstawowej organizacji partyjnej, w cząsie którego frekwencja wyno
siłaby 50 proc, ogólnej liczby członków partii.

wojewóóztwocht opolskim, olsztyńskiTM,

zielonogórskiTM, szczecińskim i katowickim

Ghana
0 17 proc, zmniejszyła się liczebność

Wojsk Ochrony Pogranicza
WARSZAWA (PAP)

Stałe dążenie do polepszania systemu ochrony naszej granicy pań
stwowej pozwoliło w roku 1956 na zmniejszenie liczebności Wojsk
Ochrony Pogranicza o 17 proc, w porównaniu ze stanem z roku po
przedniego.
Głównym czynnikiem, który umo

żliwił tak wydatne obniżenie sta
nu liczebnego jednostek WOP, jest
przede wszystkim pomoc, jakiej im
w coraz większym stopniu udziela
ludność strefy nadgranicznej.

W roku ub. ludność terenów nad
granicznych sama zatrzymała i do
prowadziła do strażnic 67 osób, któ
re usiłowały nielegalnie przekroczyć
granicę, ą ponadto w 217 wypad
kach udzieliła WOP-istom aktywnej
pomocy w ujęciu przestępców.

W rezultacie ścisłego współdzia
łania WOP z organami ochrony gra
nic sąsiadujących z nami państw,
zatrzymano i przekazano nawzajem
właściwym władzom państwowym
w roku ub. 338 przestępców, a w

1955 r. — 240.
Jak wynika ze sporządzonego

przez dowództwo WOP sprawozda
nia za rok
trzymali w

osób, które
przekroczyć
lo wśród nich przestępców usiłują
cych ujść przed odpowiedzialnością
sądową, a także osób próbujących
uciec z kraju z pobudek politycz
nych.

Ponadto mają miejsce fakty na
syłania do Polski szpiegów. WOP

zatrzymał w roku ubiegłym szereg
agentów wywiadów imperialistycz
nych, którzy usiłowali nielegalnie
przekroczyć granicę.

członkiem ONZ
NOWY JORK (PAP)

Zgodnie z zaleceniem Rady
Bezpieczeństwa, Zgromadze
nie Ogólne NZ postanowiło
8 bm. jednomyślnie przyjąć w

poczet członków Organizacji
Narodów Zjednoczonych nowe

niepodległe państwo powsta
łe na kontynencie afrykańskim
— Ghanę. Obecnie Organiza
cja Narodów Zjednoczonych
liczy 81 członków.

ubiegły, WOP-iśoi za-

tym okresie ok. 1.000
usiłowały nielegalnie

granicę. Najwięcej by-

Dziś 6 stron
„Echo Tygodnia

C(

Nie wynika to jedynie, jak próbu
ją niektórzy tłumaczyć, z bezwładu
organizacyjnego i znacznego spadku
dyscypliny partyjnej. Istotne przy
czyny tego stanu tkwią przede

Posiedzenie

sejmowej Komisji

Wymiaru Sprawiedliwości
WARSZAWA (PAP)

8 bm. odbyło się pod przewodnic
twem wicemarszałka Jodłowskiego
posiedzenie sejmowej Komisji Wy
miaru Sprawiedliwości. Komisja
rozpatrzyła przedstawiony Sejmowi
przez Radę Państwa dekret o zmia
nie niektórych przepisów Kodeksu

1 Karnego WP.

wszystkim w wadliwej strukturze or.

gani żacyjnej. Jej konsekwencją jest
z jednej strony duża liczebność orga
nizacji. a z drugiej stała, usprawie
dliwiona nieobecność wielu towarzy
szy pracujących na zmianie równo-,
ległej z zebraniem podstawowej or
ganizacji partyjnej,

W takiej sytuacji nie może być
mowy o należytej pracy partyjnej, o

podejmowaniu uchwał itp.
Szukając takich form organizacyj

nych, które usprawniłyby pracę pod
stawowych organizacji partyjnych w i
kluczowych wydziałach kombinatu. |
Komitet Fabryczny PZPR Huty im
Lenina wystąpił z inicjatywą powo-

Ponad 2,5 tysiąca
wolnych miejsc pracy!

WARSZAWA (PAP)
Jak komunikuje Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, zakła

dy pracy z województw: opolskiego, olsztyńskiego, zielonogórskiego,
szczecińskiego i katowickiego, zgłosiły w bm. zapotrzebowanie na

ponad 2,5 tys. robotników wykwalifikowanych i niewykwalifiko
wanych oraz specjalistów i techników różnych branż.

Polska delegacja gospodarcza w USA

i

Dużej części poszukiwanych
pracowników zapewniono kwate-

——i_, mn.,1aVVŁ| wW Ł *■
łania zmianowych organizacji partyj- rY> hotele, a nawet mieszkania,
nych, które miałyby prawa organiza- | "

cji oddziałowych, W takich wydzia
łach jak stalownia istnieć będą trzy
organizacje zmianowe. Będą one two
rzyć podstawową organizację partyj
ną, zbierającą się dla rozpatrzenia
węzłowych problemów dotyczących
całego wydziału. Organizacje partyj
ne mniej liczebne np. w wydziale
wielkich pieców, zachowują dotych
czasową strukturę. (rd)

Dosłowłf z ZSfcR

Po?skjWt°rkU ub'eg,eg0 tysodnia toczą się w Waszyngtonie rokowania gospodarcze między delegacjami USA i

skui M.arian Adamski, Roman Buzek, Zygmunt Karpiński, przewodniczący delegacji pol-
TT«ay-ri,K tłI,Ckv2^t1?Ca a.syste"ta sekretarza stanu do spraw ekonomcznych, — przewodniczący dele

gacji USA Thorsten 5. Kahgarvi, ambasador Polski w USA — Romuald Spasowski, Edward Iwaszkiewicz i
Stanisław Rączkowskl. Fot

_

CAF

300-tysięczna tona

pszenicy
na stacji Żurawica

ŻURAWICA (PAP)
Stacja przeładunkowa w Żurawi

cy przyjęła w dniu 8 bm. 300-tysię-
czną tonę radzieckiej pszenicy, do
starczanej Polsce na podstawie po
rozumienia zawartego w Moskwie
w listopadzie ub. r.

Od kilku tygodni trasą prowadzą
cą .przez stację graniczną w Medy
ce nadchodzi do Żurawicy dziennie

przeciętnie po 4.500 ton zboża z

ZSRR. Oprócz pszenicy, która sta
nowi ponad 90 proc dostaw kiero
wanych do Żurawicy, nadchodzą tu

Podana liczba poszukiwanych
pracowników nie obejmuje wol
nych miejsc w zakładach kluczo
wych gałęzi naszej gospodarki
(jak np. w górnictwie), które

prowadzą stały werbunek.

Najwięcej wolnych miejsc pra
cy w województwach zachodnich
i północnych zgłosiło w tej chwi
li budownictwo, rolnictwo i leś
nictwo oraz służba zdrowia. Do

najbardziej poszukiwanych pra
cowników wykwalifikowanych
należą:

Murarze, cieśle, stolarze, toka
rze, ślusarze, monterzy oraz pie
lęgniarki.

Bliższych informacji o warun
kach pracy i wynagrodzeniach
oraz adresy zakładów można u-

zyskać w oddziałach , i referatach
zatrudnienia przy prezydiach
miejskich i powiatowych rad na
rodowych.

Polska ekspedycja

archeologiczna

udała się do Egiptu
8 bm. wyjechała z Warszawy u-

dając się do Egiptu 7-osobowa polska
ekspedycja archeologiczna pod kie
runkiem prof.
Iowskiego.

Archeolodzy
dzić będą
skowe na

miasta Tell
Nilu, które odgrywało ważną rolę w

starożytnym Egipcie. Przewiduje się,
iż prace naszej ekspedycji trwać będą
ok. 2 miesięcy.

W rozmowie z przedstawicielem
PAP, prof. K. Michałowski oświad
czył, iż jako prezes Towarzystwa
Przyjaźni Folsko-Eginskiej zamierza
wykorzystać swój pobyt w Egipcie
dla nawiązania bliższych kontaktów

, z nrzedsŁawicielami egipskiej nauki
• i .kultury.

dr Kazimierza Micha-

polscy prowa-
prace wykopali-

te-renie starożytnego
Athrib w delcie

Odlot czechoslowuok ej delegacji rządowej
do Fekiou

PRAGA (PAP)

W dniu 8 bm. odleciała z Pragi
udając się do Chińskiej Republiki•—--- --------- Ul* . UO l/IŁillSłUt*,) liepUOlIK1

również transporty jęczmienia, któ-!Ludowej przez Związek Radziecki

rego przeładowano już ponad 13 czechosłowacka delegacja rządowa,
tys. ton. | Delegacja czechosłowacka złoży

również wizyty w Koreańskiej Re
publice Ludowo Demokratycznej, w

Mongolskiej Republice Ludowej i w

Demokratycznej Republice Wietna
mu.

Na czele delegacji rządowej CSR
1 stoi premier Siroky.
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Ostatni żołnierze izraelscy
Opuścili terytorium Egiptu

Dymisja Matteottiego
stawia rząd włoski

Bliski Wschód
i dolarowa dyplomacja

Kanał Suesłii udostępniony dla statków o małym tonażu
KAHl (PAP). W piątek o godz. 16,00 ostatni oddz ał wojsk izraelskich

opuści! Szarm el Szeik (ną brzegu Zatoki Akaba, a tym samym ostatni
skrawek ziemi egipskiej, okupowanej przez wojska izraelskie od prze
szło 4 miesięcy. Fińskie oddziały wchodzące w skład międzynarodowych
s ł policyjnych objęły służbę w tym rejonie. Jak podaje agencja United
Press, przed opuszczeniem Szarm el Szeik wojska izraelskie wysadziły
w powietrze szereg obiektów wojskowych.
KAIR (PAP), Przed północą z 7

na
_

8 bm. oddziały policji ONZ za
kończyły zajmowanie strefy Gazy
rozmieszczając posterunki wzdłuż
granicy egipsko-izraelskiej.

Rzecznik egipskiego Zarządu Ka
nału Sueskiego, który w czwartek
wieczorem oznajmi o otwarciu Ka
nału dla statków o wyporności po
niżej 500 ton, został zapytany, czy
również statki angielskie i francu
skie będą mogły przepływać przez
Kanał. Rzecznik odparł: „Mogą ko
rzystać z niego wszystkie statki, któ
re uiszczą opłatę za przejazd wła
dzom egipskim**.

W kołach dyplomatycznych Kairu
powyższe oświadczenie oceniane jest
jako dowód, iż rząd Nassera zdecy
dowanie odrzuca ostatnie propozycje
zachodnie w sprawie podziału do
chodów uzyskiwanych z opłat za

korzystanie z Kanału między Egipt
oraz Bank Międzynarodowy.

*

Jak donoszą z Damaszku, w

czwartek wieczorem parlament sy
ryjski uchwalił ustawę pozwalają
cą koncernom zagranicznym, które
mają koncesje rządu syryjskiego,
na wznowienie na terytorium kraju
robót przy uszkodzonych rurocią
gach naftowych.

w obliczu kryzysu

Wybory do rad

terenowych ZSRR
MOSKWA (PAP)

Opublikowano tu wyniki wybo
rów do rad terenowych Ukraińskiej
SRR, Białoruskiej SRR, RFSRR i U-
zbedliiei SRR. Wyniki wyborów do
rad Litewskiej SRR, Mołdawskiej
SRR, Tadżyckiej SRR i Turkmeń-
skiej SRR zostaną opublikowane w

terminie późniejszym.
We wszystkich republikach, gdzie

odbywały się wybory na deputowa
nych do rad terenowych wybrano
kandydatów bloku komunistów i

bezpartyjnych.
W Federacji Rosyjskiej w wybo

rach wzięło udział ponad 99,9 proc,
uprawnionych do głosowania. Do
rad terenowych tej Republiki wy
brano 844.337 osób.

W Federacji Rosyjskiej w 131 o-

kręgach wyborczych kandydaci do
rad wiejskich nie otrzymali absolu
tnej większości głosów i nie zostali
wybrani na deputowanych. W o-

kręgach tych wybory zostaną po
wtórzone.

W piątek rano nurkowie egipscy
przystąpi® do opróżniania wraku
holownika ..Edgar Bonnet‘‘ z ładun
ku materiałów wybuchowych. „Ed
gar Bonnet‘< jest ostatnią przeszko
dą ma Kanale, która uniemożliwia
żeigluigę statków o wyporności poni
żej 10.000 ton. Na dnie Kanału Sue
skiego spoczywa jeszcze fregata e-

gipska „Abukir", jednakże jej wy
dobycie nie jest konieczne dla uru
chomienia pierwszego etapu żeglugi.

*

LONDYN (PAP)
Jak podaje korespondent agencji

Reutera w Tel-Avivie, pierwszym
statkiem, który (po wycofaniu się
oddziałów izraelskich z rejonu
Szarm El Szeik) przepłynie przez
cieśninę Tiran w drodze do portu
Eilat, będzie duński frachtowiec
„Brigitte Toff”. Rzecznik izraelskie
go Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych oznajmił, że „Brigitte Toff”
zawinąć ma do Eilat w dniu 20
marca.

„Trzeba się porozumieć
z ludźmi, którzy stoją

na czele Chin1*

NOWY JORK (PAP). „Myślę, że
nie ma najmniejszej nadziei na po
wrót Czang Kai-szeka do władzy w

Ch nach — powinniśmy się porozu
mieć z ludźmi, którzy faktycznie sto
ją na czele tego kraju1* — oświad
czył specjalny doradca prezydenta
Eisenhowera, Meyer Kestnbaum.

Agencja France Presse cytując tę
wypowiedź podkreśla, że Kestnbaum

wyraził przekonanie, iż Chińska Re
publika Ludowa powinna zostać

przyjęta do ONZ.

RZYM (PAP.)
Jak już podawaliśmy, rząd włoski znalazł się w ciągu minionych 48

godzin u progu kryzysu. Sytuację tę wywołała dymisja sekretarza Par
tii Socjaldemokratycznej Matteottiego, który domaga się
tej partii z włoskiej koalicji rządowej. Gdyby zadanie Matteottiego
zostało przez dyrektoriat socjaldemokratów uwzględnione,
dowa, z której niedawno wystąpiła partia republikańska,
istnieć (”“• ' '

~ —

ralowie — nie byłyby w stanie utrzymać gabinetu Segniego przy wła
dzy).
Nad

sprawą
przeszło doby dyrektoriat Włc
Partii Socjaldemokratycznej. W

wystąp.en.a

koalicja rzą-
przestałaby

łe partie koalicji — Chrześcijańska Demokracja i libr-

*

DZIENNIKARZE USA
DOMAGAJĄ SIĘ

OD EISENHOWERA
PRAWA ODWIEDZANIA CHIN
NOWY JORK (PAP). Stowarzyszenie

Korespondentów Radia i Telewizji Ame
rykańskiej wysłało depeszę na ręce se
kretarza stanu Dullesa w sprawie udzie
lania wiz dziennikarzom pragnącym udać

się c!o Chin Ludowych. Stowarzyszenie
powzięło tę decyzję po oświadczeniu

Eisenhowera z 7 bm. W oświadczeniu

tym prezydent Stanów Zjednoczonych
stwierdził, że „rząd amerykański jest za
sadniczo przeciwny wyjazdom dziennika
rzy amerykańskich do Chin, jednakże
kwestia ta będzie rozpatrywana”.

Rząd Egiptu ogłasza
bojkot izraela

>,Grenzschutz“ — specjalnym
oddziałem wojskowym

BONN (PAP). „Bonner Korrespondenz”
stwierdza, że zachodnio - niemiecki

„Grenzschutz” nie jest oddziałem poli
cyjnym, lecz stanowi raczej specjalny
oddział wojskowy. Świadczy o tym nie

tylko jego uzbrojenie, lecz także fakt,
że szkolenie jednostek „Grenzschutzu”
odbywa się na poligonach wojskowych
należących do NATO.

Zgodnie z wymogami najnowszej tech
niki wojskowej „Grenzschutz” wyposa
żony jest w nowoczesną broń szybko
strzelną. Oddziały „Grenzschutzu” są

zmotoryzowane 1 mają do swej dyspo-
. zycji helikoptery.

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Kairu, egipskie Ministerstwo Finansów rozesłało spe

cjalne pismo okólne do innych ministerstw, istytucji oraz resortów
gospodarczych w sprawie rozszerzenia ekonomicznego bojkotu Izraela.

Zgodnie z tym pismem, wszelkie
towarzystwa i firmy zagraniczne
pragnące uzyskać zamówienia od
rządu egipskiego lub firm egipskich
będą się musiały zobowiązać do nie-
zakładania swych filii w Izraelu. Zo
bowiązanie tego rodzaju obejmowa
łoby także rezygnację z importu to
warów izraelskich, udzielenia Izrae
lowi pomocy socjalnej w jakiejkol
wiek -postaci, czy też pomocy finan
sowej instytucjom izraelskim. Firmy
zagraniczne pragnące kontaktów go
spodarczych z Egiptem muszą sta
też zgodzić na zerwanie wszelkich
stosunków handlowych z firmami
sprzedającymi produkty izraelskie;
nie mogą one również partycypo
wać w jakichkolwiek przedsięwzię-

ciach, które przyczyniałyby się do
umacniania gospodarki Izraela.

Pismo okólne’ egipskiego Minister
stwa Finansów stwierdza w czę
ści końcowej, że w wypadku nie

przestrzegania tych wymogów przez
kontrahentów zagranicznych, wszel
kie umowy z . nimi mogą zostać zer
wane, z tym, że Egipt zastrzega
sobie prawo do odszkodowania.

wnioskiem Matteottiego i
jego dymisji obraduje od

doby dyrektoriat Włoskiej
j

'

j 1wy
niku bardzo burzliwej dyskusji u-

czestnicy obrad mają wypowiedzieć
się za jedną z dwóch rezolucji od
zwierciedlających poglądy dwóch

ugrupowań w ło-nie partii socjal
demokratycznej. Tzw. lewicowe u-

grupowamie proponuje wystąpienie
socjaldemokratów z rządu oraz zwo
łanie zjazdu partii w czerwcu. Ugru
powanie prawicowe, ną którego
czele stoi przywódca partii i wice
premier obecnego rządu Saragat,
sprzeciwia się wystąpieniu z gabi
netu Segniego i nie określa daty
zjazdu, którego zwołanie jest dla
socjaldemokratów szczególnie waż
ne ze względu na konieczność po
wzięcia decyzji w sprawie zjedno
czenia z socjalistami. Rezolucje obu
ugrupowań apelują do Matteottie
go, aby pozostał na stanowisku se
kretarza partii i wycofał dymisję.

Sytuacja w łonie dyrektoriatu
partii socjaldemokratycznej pozo-
staje mglista. Dnia 8 bm. po cało
nocnych naradach Saragat oświad
czył dziennikarzom, że zwyciężył je
go punkt widzenia. Matteotti nato
miast stwierdził, że „żadna decyzja
jeszcze nie zapadła”. Obserwatorzy
zwracają uwagę, że Saragat spotkał
się w międzyczasie z prezydentem
Gronchim. Wysnuwają oni z tego
wniosek, że prawica socjaldemo
kratyczna nie dopuści do kryzysu
rządowego.

Organ socjalistów włoskich „A-
vanti” komentując wytworzoną sy
tuację pisze: „Dymisja Matteottie
go nie jest związana wyłącznie z

zagadnieniem wzrostu wpływów
prawicy w gabinecie. Rzuca ona

światło na zasadniczy problem ca
łej linii politycznej socjaldemokra
tów oraz ich stosunków z socjali
stami, jak również na kwestię zje
dnoczenia obu partii”.

Dziennik „Unita” organ WłoskL)
Partii Komunistycznej zabierając
głos na ten sam temat, wyraża prze
konanie, że nawet jeśli w łonie par
tii socjaldemokratycznej przeforso
wany zostanie punkt widzenia Sa-

ra.gat.ą „w rezultacie pociągnie to
za sobą jeszcze ostrzejszy kryzys

wewnętrzny socjaldemokratów, ale
nie ocali rządu”.

„Kryzys rządowy, czy kryzys jaki
przeżywa socjaldemokracja — ni
sze „Unita” — nie został wywołany
przez Saragata lub Matteottiego. Je
go przyczyną są obecne sprzeczności
wśród burżuazji oraz przesunięcie
na lewo i nacisk mas domagających
się, zwłaszcza na wsi jedności dzia
łania sił ludowych”.

spoat

Narciarze zakopiańskiej Wisły
zwyciężają w mistrzostwach Polski

Również i ostatnia konkurencja narciarskich mistrzostw Polski w

Zakopanem — bieg na dystansie 50 km dostarczy! zwolennikom „bia
łego szaleństwa” sporo emocji. Na starcie biegu, który miał miejsce ze

stadionu pod Krokwią wyruszyło 28 zawodników.

Maraton narcdarski, to niezwykle
ciężka konkurencja i dlatego nie
ma się co dziwić, że na taką ciężką
trasę nie ma zbyt wielu amatorów.
Już od samego początku biegu nie
zwykle silne tempo narzuca Ślązak
Cieślar ze Startu. Mało kto wierzył,
że zawodnik ten utrzyma wspania
łe tempo i właśnie on zostanie mi
strzem Polski. Ale nie uprzedzaj
my wypadków.

Na 15 km Cieślar melduje się z

najlepszym czasem wyprzedzając
wyraźnie renomowaną stawkę dłu
godystansowców, wśród której rej
wodzi Wójaik, Figura, Bukowski,
Ziemba, Marek i Dąbrowski. Na 25
km sytuacja niewiele się zmieniła.
Ślązak dalej prowadzi, choć niebez
piecznie zbliżyli się do niego Wój
cik, Bukowski i Marek. W zakopiań
czyków wstąpiła . nadzieja, jednak
rozwiała się ona dość szybko, gdy
meldunki z 40 km przyniosły wia
domość, że Ślązak znowu odsuną!
siię od ścigających go zawodników
na bezpieczną odległość. Gdy już
wszystko wskazywało na to, że Cie
ślar odniesie łatwe zwycięstwo, ną
trasie zaczęły się dziać wielkie rze
czy. Student WSGF z Krakowa Wój
cik, a przede wszystkim jego kolega
klubowy Marek rozpoczynają fan
tastyczny finisz. Marek nądaje mor
dercze tempo, mija po dradze
rech zawodników i z każdym
metrem zbliża się do Ślązaka. Jego
przewaga około 4 m;n. zaczvna bły
skawicznie topnieć i w końcu wy
nosi już tylko 50 sek. Ostatnie 2 km
to szaleńcza ucieczka Ślązaka i fa
scynujący pościg Marka. Jednak
Marek za późno zaczął swój piękny
finisz. Jeszcze zdąży! on nadrobić
10 sek, ale to było wszystko. Ślązak
zdobywa mistrzostwo Polski, a Ma
rek zajmuje drugie miejsce przed
swoim kolegą klubowym Wójci
kiem.

Ostatnia konkurencja mistrzostw
pozwoliła organizatorom na ich pod
sumowanie. Otóż drużynowym mi
strzem Polski w narciarstwie na

rok 1957 została Wisła Zakopane,
zdobywając łącznie 550 pkt. przed
CWKS — 486,5, CRZZ — 297 pkt.,
AZS Zakopane — 263 pkt., Startem
— 224 pkt i LZS — 37 pkt. Trenerzy
i zawodnicy Wisły zdali na celująco
wielki egzamin. Swe zwycięstwo
Wisła zawdzięcza w głównej mierze
klasykom, którzy nie mają w tej
chwili równych dla siebie partne
rów. W konkurencjach alpejskich
doskonale spisywały się zawodnicz
ki Wisły, trochę gorzej poszło ich
kolegom. Nadspodziewanie słabo
wypadli klasycy CWKS. Spodziewa
no się raczej po nich lepszych wy
ników. Najwięcej punktów zarobili
wojskowi w konkurencjach zjazdo
wych.

czte-
kilo-

CZY KOSZYKARKI
KRAKOWSKIEGO AZS UZYSKAJĄ

AWANS DO I LIGI?

W piątek rozpoczął się w Krako
wie trzydniowy turniej o wejście do
I ligi koszykówki kobiet. W tur
nieju biorą udział zespoły AZS
Wrocław, AZS Toruń, Warszawian
ka i AZS Kraków.

Spotkanie akademiczek z Wro
cławia i Torunia przyniosło zdecy
dowane zwycięstwo wrocławiankom
— 70:43 (34:24).

Natomiast mecz AZS Kraków z

Warszawianką był w pierwszej fazie
bardzo emocjonujący, gdyż „war
szawianki” grając szybko potrafiły
nawiązać równorzędną walkę i pro
wadzenie zmieniało się raz po raz.

Jednakże jeszcze przed przerwą a-

kademiczki przejęły inicjatywę w

swe ręce i nie oddały już do końca
prowadzenia! Ostateczny wynik
spotkania 87:68 (54:32) dla AZS Kra
ków.

Wyjaśnienie
Chochlik drukarski zniekształci), nie

stety. jeden z ustępów artykułu „Przed
15 laty. Rodzi się partia wolności 1 wy
zwolenia społecznego” („Gazeta Kra
kowska”, nr 58, 8 HI 1957).

Ustęp ten powinien brzmieć:

„Na terenie powiatów miechowskiego
1 olkuskiego, gdzie ośrodki komunisty
czne były również przedtem wcale silne,
byli KPP-owcy łączą się tak, że jut w

1940 roku powstaj« tam organizacja.
Powołany zostaje Komitet Dzielnicowy,
w skład którego wchodzą m. In. Bro
dziński, Gębala, Gardyła, Strzałka. Roz
poczyna się werbunek nowych członków,
organizuje się nowe komórki. Jedno
cześnie docierają tam wpływy Istnieją
cego na Klelecczyźnie „Związku Przy
jaciół ZSRR”, który wydaje własny biu
letyn intórmacyjny”,

W Indonezji:
pik Sumual

ogłasza się

gubernatorem
NOWY JORK (PAP)

Ja.k podaje korespondent agencji
Associated Press w Djakarcie, przy
wódca rebelii w Indonezji wschod
niej płk Sumual ogłosił się guber
natorem wschodnich obszarów kra
ju.

Sumual mianował jednocześnie
Andi P. Pettaraniego gubernatorem
wojskowym Celebesu południowego
i południowo-wschodniego oraz wy
znaczył czterech innych gubernato
rów wojskowych dla pozostałych
prowincji objętych rebelią.

Do stolicy Celebesu-— Makasar

przybyli w czwartek wieczorem wy
słannicy szefa sztabu armii indone
zyjskiej gen. Nasutiona. którzy ma
ją przeprowadzić rozmowy z Sumua-
lem.

U. naszych przyjaciół
„LITIERATURNAJA GAZIETA"

O WYPOWIEDZIACH PRASY

POLSKIEJ W SPRAWIE
REPORTAŻU W. MACIĄGA

(Inf. avŁ). — „Litieratumaja Gazieta”

z 5 bm. zamieściła artykuł zatytułowany
„Jednolita odprawa”, w którym podaje
głosy prasy polskiej o reportażu W.

Maciąga pt. „Dwie podróże do Rosji”
opublikowanym w krakowskim „Życiu
Literackim’-* . Artykuł zaznacza, że wszyst
kie gaizety polskie określają reportaż
Maciąga jako oszczerstwo na rzeczy
wistość raóziiecką, na ludzi radzieckich
i podkreślają, że podobne wystąpienia
szkodzą współpracy i wzajemnemu zro
zumieniu narodów polskiego i radziec
kiego.

Gaizeta przytacza fragmenty artykułów
ńa temat reportażu Maciąga opubliko
wanych w „Sztandarze Młodych” i „Życiu
Warszawy” w dniu 11 lutego br. oraz

„Trybunie Ludu” z dnia 20 lutego.
W

O KONTROLI URODZIN
W CHINACH

(Inf. wi.) Chiński dziennik „Zenmln-
żlpzo” z 5 bm. Pisze, że przyrost natu
ralny w Chinach wynosi przeszło 13.030 .MO
osób rocznie (oik. 2,2 proc, ludności).
Pismo zwraca uwagę, że rząd ChBL

osiągnął wielkie postępy, ale upłynie
jeszcze wiele dziesięcioleci, zanim kraj
pokona zacofanie minionych lat. W

sierpniu 1953 roku centralne władze chiń
skie wydały Instrukcję w celu propa
gowania kontroli urodzin. W Instrukcji
proponuje się rozwijanie propagandy
wśród ludności, aby nie wstępowano w

związki małżeńskie przed ukończeniem
23 lat. Środki antykoncepcyjne powinny
być sprzedawane po niskich cenach 1 na
leży stosować wszelkie środki ogranicza
nia urodzin, które nie zagrażają życiu.
Obecna propaganda w tej dziedzinie jest
szeroko rozwijana, a środki antykoncep
cyjne można obecnie kupić we wszyst
kich drogeriach. W najbliższych dniach

ma być otwarta w Pekinie wystawa po
święcona kontroli urodzin.

NA WSTĘPIE kilka faktów. Po

burzliwej debacie parlament
izraelski udzielił votum zaufania

rządowi Ben Guriona, w wyniku cze
go wojska izraelskie po 4-miesięcz-
nej okupacji rozpoczęły ewakuację
rejonu Ga,zy. W najbliższych godzi
nach rozp-ocznie się ewakuacja wojsk
izraelskich z Zatoki Akaba. Rząd
syryjski zezwolił na naprawę uszko
dzonego przed 4 miesiącami rurocią
gu naftowego, przebiegającego przez
syryjskie terytorium. Agencje zacho
dnie podają wiadomości z Egiptu, że

już w najbliższym czasie zakończone
zostaną prace nad odblokowaniem
Kanału Suęskiego.

Wiadomości te świadczą o pomyśl
nej zmianie następującej w najbar
dziej zapalnym punkcie naszego glo
bu — Bliskim Wschodzie. Rokują
one zmniejszenie napięcia, jakie od
czuwamy ostatnio w sytuacji mię
dzynarodowej, wywołane m. in. a-

gresją izraelsko-anglo-francuską na

(Egipt. Zaciemniony horyzont poli
tyczny powoli się rozjaśnia.

Nie jest przesadą, iż decydującą
rolę w konflikcie blisko-wschod-
nim odegrały Stany Zjednoczone,
które przypisywać sobie mogą
zimianę tonu w wystąpieniach
Izraela,, a po części również
krajów arabskich. Negatywne stano
wisko USA wobec agresji anglo-
francuskiej przyspieszyło wycofanie
wojsk tych krajów z obszaru Kana
łu Sueskiego. Polityczna gra Wa
szyngtonu w Zgromadzeniu Ogól
nym NZ była siłą napędową posu
nięć szeregu delegacji, decydowała o

nasileniu lub opadaniu fali napięcia
między Izraelem a Egiptem, za któ
rym jak wiadomo opowiedziały się
prawie wszystkie kraje arabskie. Dy
plomaci amerykańscy grali o wielką
stawkę.

W ostatnim czasie często powta
rzaliśmy słowa — konflikt egipsko-
iznaelski. W rzeczywistości jednak,
to zbrojne starcie dwóch bezpośred
nich sąsiadów stanowiło jedynie go
rące tło do, zimnej rozgrywki, w któ
rej Izrael odgrywa! roię wiernego
wykonawcy. Istotę rzeczy stanowiła
koleina próba sił między mocarstwa
mi kolonialnymi, w której stawką
była i pozostaje nadal blisko-wscho.
dnia nafta. Tylko jeśli w pierwszej
fazie konfliktu Izrael był atutem

Francji 1 Anglii, to w końcowym
akcie sprzedał swe usługi amerykań
skiemu mocodawcy.

Nie pierwszy raz jesteśmy świad
kami takiej politycznej metamorfo
zy, Nawet wróble ćwierkają na da
chu, że izraelska polityka uzależnio
na jest od kursu amervkańskiei po
lityki zagranicznej. Przypomnijmy
tylko fakty.

W czasie pierwszej wojny Izraelsko-

arabskiej (1948 r.) wojska Izraelskie

„pośrednimi drogami” zaopatrywane by
ły w broń amerykańską, ze Stanów Zje
dnoczonych płynął nieustanny strumień

dolarów, co zadecydowało o zwycięstwie
nowopowstałego państwa. Dzięki zabie
gom amerykańskiej dyplomacji podpisa
ne zostało trójstronne porozumienie mię
dzy USA, Anglią 1 Francją (25 maja 1950

r.), które przez szereg lat zabezpieczało
Izrael przed poważnymi atakami ze stro
ny państw arabskich. Decydujący wpływ
na rozwój gospodarki Izraela miały kre
dyty amerykańskie, które do roku 1955

wyniosły blisko pół miliarda dolarów. Bez

tej pomocy Izrael nigdy nie stałby się
najpoważniejszą silą przemysłową w tej
części świata.

Ceną, jską zapłacił za pomoc smr

kańską Izrael, było włączenie tego
państwa w orbitę wpływów i pla
nów USA, bezkrytyczne poparcie dla
polityk; mocarstw zachodnich w in
nych częściach, świata. Np. Izrael
zdecydowanie poparł interwencję
amerykańską w Korei.

Ogromna zależność od poleceń a*
merykańskich ujawniła się szczegól
nie dobitnie w ostatnim okresie. Pra
wda. że obecny nacisk amerykański
służył pośrednio słusznej sprawie.
Przyspieszył zakończenie stanu nie
pewności i napięcia na Bliskim
Wschodzie. Jeśli nic nie stanie na

przeszkodzie otworzą się znów za
mknięte przez szereg miesięcy do
pływy ropy naftowej. Złagodzi to
trudności ekonomiczne występujące
w zachodniej Europie. Ale nie wol
no zapominać 0 tym, że dyplomacja
amerykańska stosując wobec Izraela
politykę ob'etnic i nacisku, miała na

względzie nie interesy pokoju świa
towego. nie trudności europejskie,
prestiż ONZ, lecz własne amerykań
skie interesy.

NIE JEST zapewne dziełem przy
padku to, że prawie równocześ
nie, gdy Izrael wyraził zgodę na

ewakuację, wyższa izbą Kongresu
amerykańskiego Senat, olbrzymią-
w.iększością głosów i pospiesznie za
twierdził „doktrynę Eisenhowera**.
To nowe ..c.redo** amerykańskiej po
lityki na Bliskim Wschodzie ma je
den podstawowy celi; rozszerzyć
wpływy amerykańskie, przechwycić
aktywa, tracących znaczenie konku
rentów — Anglii i Francji.

Dziś nie można stosować takiej polity
ki, jak przed 150 laty. Wtedy kolonie

zdobywało się przy pomocy kanonierek 1

ekspedycji karnych. Niech przykładem
będzie Alger. W dobie neokoioniallzmu

kanonlerki zastąpiono nową niemniej
przekonywającą bronią — funtami 1 do
larami. Lecz cel pozostał ten sam.

Nafta rządzi światem. Ten zdawa
łoby się wyświechtany slogan zawie
ra głęboką treść polityczną. Nie wy
daje się być przesadą twierdzenie, że
właśnie dla nafty Stany Zjednoczo
ne użyły swych wpływów, by prze
konać Izrael o potrzebie dokonania
pokojowego gestu wyrażenia zgody
na wycofanie wojsk z egipskiego te
rytorium. Nie obeszło się jednak bez
amerykańskich koncesji politycznych
na rzecz Izraela. W miejsce wojsk
izraelskich na opuszczone tereny
wkraczają wojska ONZ. Pomimo za
przeczeń ze strony amerykańskiego
Departamentu Stanu jest faktem, że
Stany Zjednoczone zapewniły Izrael
iż wywrą nacisk na kraje arabskie,
a przede wszystkim na Egipt, by
zaniechały swej tradycyjnie wrogiej
pustawy wobec rządu Ben Guriona.
Atutem ma być tu znów obietnica
pomocy gospodarczej, W czasie
wtorkowei konferencji prasowej
Dulles zapowiedział, ae rząd Stanów
Zjednoczonych może wkrótce wzno
wić udztotanie pomocy Egiptowi. Jor
danii i Syrii, którą to pomoc wstrzy
mano po wybuchu wojnv w paź
dzierniku ub. r. Tak więc USA grają
na dwie strony.

W MISTERNYCH planach pew
nych kól amerykańskich jest
luka o istnieniu której coraz

dokładniej zdają sobie* sprawę pro
jektodawcy. Tą luką było nielicze
nie się z potężnym dążeniem krajów
Bliskiego Wschodu do samodzielne
go i niezależnego istnienia. Nie mo
żna dziś mówić o Bliskim Wschodzie,
jako o terytorium, na którym istnieje
tylko nafta. Trzeba się liczyć z coraz

bardziej niezależną polityką państw
arabskich, których znaczenie na are
nie międzynarodowej w ostatnim
dziesięcioleciu niezmiernie wzrosło.
Takie kraje, jak Egipt, Syria, czy
Jordania zdobyły się na poważny
głos protestu przeciwko kolonialnym
planom mocarstw zachodnich. Kraje
te doskonale odróżniają różnice i to
eo wspólne w kolonialiźmie starego'
typu 1 w amerykańskim neokolonia-
liźmie. Dlatego więc co.raz trudniej
realizować jest wytyczne dolarowej
dyplomacji.

J. KLAJA

wyborami uzupełniającymi

Wa Nowy Sącz zwrócone są oczy kraju
W dniu 17 marca odbędą się w okręgu

wyborczym nr 37 (powiat i miasto
Nowy Sącz) wybory uzupełniające do

Sejmu PRL. Wybory te, to sprawa nie tylko
jednego powiatu, to zdarzenie interesujące
żywo społeczeństwo całego kraju, a nawet

odbijające się echem daleko poza jego grani
cami. Dziś stają przed wyborcami dwaj na
prawdę popularni i wartościowi kandydaci.
Umieszczenie ich na liście poprzedziła rze
telna analiza nastrojów społeczeństwa, u-

względnienie jego życzeń i potrzeb.
kandydat pierwszy, tow. dr ZBIGNIEW

GERTYCH, dyrektor Instytutu Doświadczal
nego Sadownictwa w Brzeżnej, zresztą kan
dydujący poprzednio w tym samym okręgu
na czwartym miejscu; był tym, którego po
wtórnej kandydatury domagali się przede-
wszystkim chłopi.

Kandydatura tow. TADEUSZA HODAKOW-
SKIEGO, dyrektora Technikum Samochodowe
go w Nowym Sącżu została wysunięta przez na
uczycielstwo, a poparta gorąco przez załogi
sądeckich zakładów pracy. Zdawałoby się,
że nie ma problemu, wystarczy, aby wybor
cy oddali, swe głosy. Jednak takie uproszcze
nie sprawy może grozić zbyt obojętnym po
traktowaniem nadchodzących wyborów, mo
że doprowadzić do tego, że pewien procent
ludności nie doceni znaczenia oddania w

dniu wyborów, kartek wyborczych, tak jak
doceniło to całe społeczeństwo 20 stycznia.
Mniejszy, czy większy procent glosujących
może w zasadzie nie zaważyć na przebiegu Jazowska,
i rezultatach wyborów, lecz czy ambicją spo
łeczeństwa powiatu, który poprzednio po
wiedział „nie”, nie powinno być by wszyscy
obecnie z pełną odpowiedzialnością powie
dzieli „tak”?

r1 dawałoby się, że linia słusznej, zdrowej
^walki wyborczej między dwoma kandy

datami, członkami PZPR, reprezentującymi

jeden program wyborczy jest właściwie za
tarta. A jednak tak nie jest. Tow. Hodakow-
ski znany jest dobrze w środowiskach miej
skich np. w Nowym Sączu, Grybowie itd.
Wieś znała go dotąd mniej, tylko z kontaktu
z rodzicami uczniów. Toteż początkowo był
wyczuwalny jednolity front wsi za tow.

Gertychem, popularnym wśród chłopów
„czarodziejem sadów’*. W ciągu odbytych
w ostatnim czasie 39 spotkań tow. Hoda-
dakowskiego z ludnością różnych gromad
okazało się, że chłopi z właściwą sobie roz
wagą i głębokim namysłem rozważają war
tości tej drugiej kandydatury. W wielu
wsiach chłopi stwierdzali, że przedstawiony
im przez tow. Hodakowskiego program
działalności koniecznej dla rozwiązania
trudnych problemów powiatu trafia im głę
boko do przekonania, wyrażając zarazem

gotowość oddania swych głosów właśnie na

tego kandydata. Szczególnie mocno przema
wia do chłopów szczera troska tow. Hoda
kowskiego o rozwiązanie problemu zatrud
nienia na tym terenie, o rozwinięcie miej
scowego przemysłu i rzemiosła. W okoli
cach wybitnie sadowniczych jak np. w Tę-
goborzu, chłopi znowu otwarcie mówią tak:
„Rodakowski wydaje się nam człowiekiem
„zdatnym", ale my jednak poprzemy dr
Gertycha bo on nam pomoże podnieść po
ziom naszego sadownictwa i przemysłu owo-

cowo-przetwórczego". Te same względy kie
rowały delegacją- chłopów z okolic Łącka 1

która zwróciła się bezpośrednio
do robotników Zakładów Naprawczych
boru Kolejowego w Nowym Sączu z

propozycją: „Myśmy poparli waszego,
dydata (inż Mroczkowskiego, obecnie
na Sejm — red-) wy teraz pomóżcie nam, by
przeszedł nasz — Gertych".

Chiopi z robotnikami dogadali się. Na po
parcie dużej części załogi mogą chyba liczyć.

Ta-
taką
kan-

posła

W Komitecie Powiatowym PZPR i Okrę
gowym Komitecie Wyborczym Frontu Jed
ności Narodu aktyw zaciera ręce; wobec
równorzędności obydwu kandydatów to bę
dą interesujące wybory! Lecz równocześnie
czują, że roboty przed nimi huk!

To o czym wyżej mówiliśmy wie I rozu
mie bardziej świadoma część społeczeństwa,
pełne zrozumienie sytuacji nie przeniknęło je
szcze do najszerszych warstw ludności. Nie
wszędzie w tym trudnym górzystym terenie
dotarli i dotrą kandydaci. Musi jednak do
trzeć wszędzie aktyw Frontu Jedno
ści Narodu, musi dotrzeć, rozumnie
pomyślana i dobrze zorganizowana pro
paganda przedwyborcza. Ostatnie dni
przed wyborami powinna wypełnić
jak największa ilość spotkań z kandydatami.
Niech wyborcy poznają ludzi, którym mają
zaufać, niech powiedzą im o swoich potrze
bach!

Ani Komitet Powiatowy PZPR, ani dzia
łające w ramach Frontu Jedności Narodu
stronnictwa polityczne i organizacje spóie-
czne nie zasypiały dotąd tej sprawy. Opra
cowany na wspólnych zebraniach Frontu
Jedności z inicjatywy delegatów na powia
tową konferencję wyborczą PZPR program
wyborczy został już rozpowszechniony. Za
planowane również wspólne prace organiza
cyjne są w pełnym toku. Rozeszły się w

terenie broszurki popularyzujące program
wyborczy i kandydatów. Powtarzają się
wspólne zebrania instruktażowe członków
partii, ZSL, SD. Problem wyborów został
omówiony na wszystkich organizacjach par
tyjnych, na zebraniach nauczycielskich,
radach leśników itp. Stowarzyszenie Inży
nierów i Techników Rolnictwa oraz Związek
Nauczycielstwa Polskiego przygotowują fo-
togazetki przedstawiające kandydatów. Zo-

stała reaktywowana komisja propagandy
przy Okręgowym Komitecie Frontu Jedno
ści, która skoordynuje całość przedwybor
czej działalności organizacyjno-propagando-
wej, wykorzystując wszystkie dostępne
środki techniczne.

ała ta działalność organizacyjna gwa-
rantuje w dużym stopniu uświadomienie

najszerszego kręgu wyborców o znaczeniu,
istocie i treści gospodarczej oraz politycz
nej wyborów uzupełniających w tym okręgu,
nie zdoła ona jednak zagwarantować pełnej
aktywizacji społeczeństwa bez równolegle
i intensywnie prowadzonej pracy politycz-.
nej.

Niezwykle gorące, ostatnie dni przedwy
borcze wymagają pełnego wysiłku aktywu
Frontu Jedności, który musi pośrednio, C2y
bezpośrednio dotrzeć do każdego wyborcy.
Pobudzić jego wolę, wskazać, że i od n i e-

g o zależy to — czy jedyne wolne dziś miej
sce w Sejmie PRL — zajmie ten kogo on

sobie życzy.
Reprezentowany przez obu kandydatów

program Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej, program VIII Plenum, został zaakcep
towany przez wyborców Sądeczyzny wów
czas, kiedy głosowali w poważnym procencie
bez skreśleń. Dziś momentem decydującym
będzie wybór człowieka, który najlepiej —

w przekonaniu poszczególnych wyborców —

potrafi
Duża

którzy
tyczną
powiedzialność doprowadzenia tej
końca: rozstrzygnięcia wyborów pełną iloś
cią głosów.

spełnić nałożone nań zadania,
samodzielność polityczna

potrafili - wygrać walkę o

linię wyborów, nałożyła na

sądeczan,
demokra-
nich od-

linii do

J Michalewiez
A. Krawczyk
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Bronię pojęcia sympatyka
Przed

kilku laty zetknąłem się
z dziwnym, jak na ów okres,
człowiekiem. Było to w jed
nym z miast powiatowych
województwa krakowskiego.
W Prezydium MRN poleco

no mi ob. B. jako tego, który naj-

I sumienie. Nie będąc w partii je
stem „wzorowym sympatykiem".
łłędąe w partii byłbym niezdyscy
plinowanym członkiem.

w ęcej pow'e o przedwojennych, wo
jennych i powojennych stosunkach
v mieście...

Mieszkał (żjjc tam zresztą nadal)
w małym domku przy peryferyjnej
Uliczce. Żył z emerytury i tego, co

żona wyhodowała w ogródku i sprze
dała — właściwie głównie z tego.
Ki sł otwartą głowę; myślą sięgał
daleko wstecz i potrafi) wybiegać nią
v/ przód. A przede wszystkim by)
działaczem, bezpartyjnym działa
czem w pełnym tego słowa znaczeniu.

Przewodniczył kilku komisjom spo
łecznym MRN, w kilku innych za
siadał. Prezydium MRN radziło się
go, jak gdyby był co najmniej urzę
dującym wiceprzewodniczącym. Nie
rzadko zasięgali jego opinii sekre
tarze KM.

B. był znany w swym mieście i
sam znał je doskonale — ludzi i ich
sprawy. Działanie miał zresztą już
we krwi. Przed wojną dom jego
cieszył się sympatią członków nie
legalnej partii i wskutek tego —

policji. Tu słuchano Moskwy w

dniach walki republiki hiszpańskiej
z faszyzmem. Tu przechowywano
bibułę Komunistyczną. Tu ukrywali
się poszukiwani działacze partyjni.
Lecz sam B. do KPP nie należał.
Sympatyzował z partią, „komuni-
zował".

To samo, słowo w słowo odnosi
się do lat powojennych. B. sympa
tyzuje z partią, lecz do niej nie
wstępuje. Jest sympatykiem, jed
nym z niewielu zdeklarowanych
sympatyków partii w tradycyjnym
brzmieniu tej nazwy, jakiclh udało
mi się spotkać.

Dlaczego B. z partią zdecydowa
nia współpracuje, sympatyzuje, a nie
zostaje jej członkiem? Zadałem mu

to pytanie.
Jak już wspomniałem, B. był zwią

zany z komunistami od młodych lat.
Był związany praktyczną działalno
ścią. Współpracował z komunistami
bo uznawał słuszność ich programu
przebudowy społecznej. Dlatego
przyjął ten program jako swój.

Tak samo po wojnie. Oczytany,
myślący B. od razu związał się ak
tywnie z PPR i związkowi temu po
został wierny przez całe dziesięcio
lecie. Współdziałał w każdej spra
wie inicjowanej przez partię, wszę
dzie go było pełno. Chwalono go też

powszechnie. Cieszył się ogólną
sympatią ludzi z instancji partyj
nych i ludzj z ulicy, a rzadka to by
ła wówczas rzecz!

B. nie miał przy tym w sobie

niczego z lizusa. Rąbał prawdę pro
sto w oczy, każdemu i wszędzie, Wi
dząc w programie partii jedynie
możliwą, realną j słuszną drogę dla
swego kraju nie zamyka! nigdy oczu

idąc tą drogą. To właśnie, że po
trafił dojrzeć liczne złe strony i pu
blicznie o nich mówić, zjednywało
mu szacunek powszechny.

Dlaczego jednak B. nie wstąpił
ido partii?

Przyjął wprawdzie program partii
za swój ale nie przyjął w zakresie
filozoficznym jei poglądu na świat.
Uznaie słuszność rewolucyjnej teo
rii Marksa w odniesieniu do snraw

ekonomiczno-społecznych, neguje
jej rację w odniesieniu do zagad
nień istnienia. Uznaie dualizm ma
terii — neguje monizm.

Lecz to nje wszystko. B. widział
w partii nie tylko instytucie głoszą
cą słuszny program, ale także jedy
ną siłę społeczną mogącą go urze
czywistnić. Zgadza się z polityka
partii, z jej teorią j taktyka, n’e
zgadza się natomiast ż organizacyj
ną strukturą Praktycznie neguje
przede wszystkim zasady centra
lizmu demokratycznego. (Nie uży
wał wprawdzie tego terminu, ale
do niego sprowadza się jego wy
wód).

— Nie będąc w partii mogę zaw
sze mówić to, co myśłę i Według
tego postępować, bez względu na

uchwały partyjne. Będąc w partii
musiałbym postępować tak, jak za
decyduje większość, a nie; jak na
kazują mi własny rozum i własne

*

tóryś z sekretarzy KM próbo
wał wciągnąć B. do partii. O-

tr-ymal podobną odpowiedź, jak
ja — i na szczęście dal spokój.

Na szczęście nie ostemplował też B.
żadną etykietką. Tak więc pozostał
B. nadal wiernym sympatykiem nie
tylko we własnym pojęciu, ale i w

pojęciu instancji partyjnej. Pozostał
jedrym z niewielu prawdziwych,
aktywnych sympatyków partii.

*

Jakie warunki muszą istnieć, by
partia m:aJa licznych sympatyków
wśród miiionów bezpartyjnych oby
wateli?

Warunków tych jest prawdopo
dobnie bardzo wiele. Osobiście u-

ważam (opierając się m. in. na

przykładzie obywatela B.) za wa
runki podstawowe:

1. posiadanie słusznego j zrozu
miałego dla społeczeństwa progra
mu

2. prowadzenie mądrej polityki
bieżącej przez partię,

3. właściwe ułożenie stosunków
między partią i bezpartyjnymi.

Tych warunków do niedawna
właściwie nie było. Trzeba spoj
rzeć w oczy prawdzie i otwarcie

powiedzieć; program partii.w kil
ku ostafnich latach różnił się cza
sem zdecydowanie od praktyki
partii. Środki, jakimi próbowano
budować socjalizm w Polsce, były
w stanie doprowadzić do stosun
ków przeciwstawnych stosunkom

socjalistycznym we właściwym
zrozumieniu tego słowa. Ciągłe po
woływanie się na piękne i mądre
słowa Marksa, Engelsa, Lenina, a

często także Stalina, przy prze
czącej tym słowom praktyce, nie

. mogło zyskiwać partii sympaty
ków.

W polityce bieżącej partii zagu
biła się istota celu, do którego musi
zmierzać praktyka partii marksi
stowskiej w myśl jej teorii. Prze
cież do socjalizmu nie dąży się (w
myśl teorii) jako do celu samego w

sobie; nie dąży się dla partii; nie
dąży ':ę dla zbudowania państwa
socjalistycznego. Celem socjalizmu
jest zniesienie wszelkiego wyzysku,
pełny rozwój człowieka, stworzenie
warunków sprzyjających temu roz
wojowi.

Tymczasem próbowano budować
socjalizm wbrew ludziom. Taką po
lityką trudno było partii zyskiwać
sobie sympatię mas.

W imię czego jednak prowadzono
taką właśnie politykę? Jak dotąd
istnieją dwie podstawowe koncep
cje praktyczne socjalistycznego bu
downictwa (o licznych odmianach
specyficznych). Jedna wyraża się v,
budowaniu socjalizmu przy użyciu
antymarksowskiej zasady „spra
wiedliwy ceł uświęca niesprawiedli
we środki". U podstaw tej koncep
cji leży wiara, że socjalizm można
budować tylko (lub głównie) środ
kami terrorystycznego przymusu. W
imię tej właśnie koncepcji prowa
dziła partia u nas taką, a nie in
ną politykę bieżącą.

Druga koncepcja wyraża się w

zdaniu, że trzeba budować „socja
lizm, który się lubi". U podstaw tej
koncepcji leży przekonanie, że so
cjalizm można budować tylko (lub
ełównie) w oparciu o aktywne, rze
czywiste poparcie większości naro
du. W imję tej właśnie koncepcji
dokonuje partia obecnie przemian.

Nie ulega chyba dla nikogo wąt
pliwości, jak głęboko zasadniczy
charakter muszą mieć zapoczątko
wane przemiany, by odniosły pożą
dany skutek. Nie wystarczy doko
nać przebudowy ustroju gospodar
czego, nie wystarczy słusznie ułożyć
stosunków między partią a pań
stwem itd. itd. Między innymi mu
szą (i to nie na końcu) ulec także

zmianie stosunki między partią a

bezpartyjnymi. Zresztą, jedne prze
miany będą się łączyły z drugimi,
będą wynikały z wcześniejszych i

powodowały następne.
Uchwały dwóch ostatnich plenar

nych posiedzeń KC są o tyle różne
od uchwał poprzednich zebrań ple
narnych, że zawierają zasadniczo
nowe elementy programu partii, je
śli chodzi o środki realizacji budo
wnictwa socjalistycznego. W tym
sensie można mówić o nowym pro
gramie partii, zrozumiałym i akcep
towanym przez większość społeczeń
stwa.

GOTzej jest z polityką bieżącą
partii. Większość społeczeństwa
(w przeszłości zresztą zupełnie
słusznie) przez słcwo „partia"

rozumiała ścisłe kierownictwo par
tyjne. Ponieważ' tak rozumiana „par
tia" utożsamiła się z wszelką wła
dzą istniejącą w państwie, ona wła
śnie była odpowiedzialna za wszys
tko w naszym kraju.

Obecnie stosunki się zmieniają;
z oporami wprawdzie 1 powoli, zaw
sze jednak szybciej od pojęć utar
tych. Dlatego tak poważny odłam
społeczeństwa wciąż jeszcze nieuf
nie odnosj się do kolektywnego kie
rownictwa partyjnego darząc nato-.
miast olbrzymim zaufaniem czoło
wego przywódcę

Stan ten dlatego m. in. prawie,
że nie ulega zmianie, gdyż poli
tyka bieżąca partii wciąż jeszcze
jest prawie wyłącznie sprawą kie
rownictwa. Nieliczne są jeszcze
organizacje partyjne, które do
pracowały się własnego progra
mu działania i próbują go realizo
wać. Tak więc mało która orga
nizacja przemysłowa zajmuje się
sprawami samorządów robotni
czych, mało która organizacja
wiejska — sprawami samorządu
chłopskiego, prostych form spół
dzielczych jtd. W organizacjach
partyjnych nie skupiają się jesz
cze merytoryczne dyskusje ideo
logiczne, polityczne, gospodarcze.
Organizacje partyjne nie idą do

bezpartyjnej młodzieży ze swymi
propozycjami trudno więc, aby
młodzież zbliżała się do partii.

Dotychczasowa izolacja społeczna
partii nie była dla samej partii wo
bec jej poprzedniego charakteru
zjawiskiem' groźnym. W myśl tezy
o zaostrzającej się walce klasowej,
dokonywano w praktyce swoistego
„podziału klasowego’’ narodu: na

aparat i pozostały.h członków par
tii, na aktyw i szeregowych, na par
tyjnych i bezpartyjnych obywateli,
ra bezpartyjnych cc’danych partii i

obcych, na niepewnych i wrogów,
których w efekcie dopatrywano’ się
na każdym kroku. Tak wąsko i eli
tarnie pojętej partii sympatia „nie
pewnego i wrogiego” dla sprawy so
cjalizmu' społeczeństwa nie była po
trzebna...

Obecnje, gdv do reszty muszą
zniknąć wszelkie próby podziału
według antydemokratycznych kry
teriów, zyskanie dla nowego pro
gramu i bieżącej polityki partii mi
lionów aktywnych sympatyków jest
snrawą decydującą. Ale jeb pozy
skani me jest i!za’cżnionc tylko od
słuszności programu i prowadzenia
mądrej polityki przez do‘owe orga
nizacje partyjne. Zasadniczej zmia
nie musi ulec stosunek organizacji
i instancji partyjnych do bezpartyj
nych obywateli.

Trzeba uwzględniać te różnice w

poglądzie na świat w ujmowaniu
organizacyjnych podstaw partii,
które nie pozwoliły obywatelowi B.

wstąpić do partii. Nie rezygnując z

przekonywania o słuszności poglądu
na świat, podstaw organizacyjnych
itd. trzeba zrezygnować z taniego
zaciągu do partii ludzi w imię tego,
że gotowi są realizować jej prog
ram..

U podstaw stosunku partii do
bezpartyjnych musi lec przekonanie,
że program partii można realizować
także bez partyjnej legitymacji.

PAWEŁ DUBIEL

X ROCZNICA PODPISANIA UKŁADU O PRZYJAŹNI MIĘDZY POLSKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ.

żqdajq
Artykuł

dr. K. Zająca pt.
„Czy w szkolnictwie po stare
mu?" poruszył dużo spraw ak
tualnych związanych z resor

tem oświaty PRL.
Jest rzeczą bezsporną, że bez ak

tywnego udziału całego nauczyciel
stwa czynniki „odgórne" nie potrafią
opracować nowych, naprawdę do
brych programów nauczania, a także
nowych, prawdziwie mądrych form

wychowania dzieci i młodzieży.
Również nowe, pełnowartościowe
podręczniki szkolne oparte na ostat
nich zdobyczach wiedzy nie spadną
nam z jakiejś planety, lecz wyróść
muszą z rodzimej gleby doświadcze
nia polskiego nauczyciela i zainte
resowań naszej młodzieży.

Najważniejszym więc zadaniem
chwili w resorcie oświaty jest pod
jęcie takich kroków w walce o lep
szy system pracy szkolnej, które da
łyby możność pełnej aktywizacji naj
szerszych mas nauczycielskich i u-

czyniły je współtwórcami tego, co

jako dobre i nowe ma wejść do szko
ły polskiej z dniem 1 września bie
żącego roku. Jakże często w najbar
dziej odległych od stolicy wiosz
czynach i małych miasteczkach pra
cują wybitnie uzdolnieni nauczycie
le stosujący świetne metody dydak
tyczne i wychowawcze. O tych lu
dziach trzeba pomyśleć w chwili
opracowywania reformy szkolnic
twa.

W przeszłości wymagano od nas

często uciążliwej pracy, analizy,
krytykii i projektów programów, ślę
czeliśmy całymi tygodniami poświę
cając każdą wolną chwilę po to, oy
przekonać się niebawem, że trud
nasz i wysiłek zlekceważono i że v.

programach żadnych istotnych zmian
nie wprowadzono. : Pisaliśmy w cza
sie realizowania uchwał komisji
przedmiotowych obradujących na

konferencjach sierpniowych całe

memoriały związane np. z macoszym
traktowaniem historii kraju ojczy
stego. I chcc znajdowaliśmy popar
cie niektórych pos’ów, nic się nie
zmieniło ra tym odcinku.

Nie chcemy po październikowym
przełomie nawrotu do' podobnych
sytuacji. Nie możemy tolerować ta
kiego lekceważącego traktowania
ćdeowej, bezinteresownej najczęś
ciej pracy nauczyc’ela również na

innych odcinkach. Chcemy szacunku
dla naszej twórczej inicjatywy i

chcemy praktycznej relizacji tego,
co przedyskutował i uzna! za słusz
ne ogó! specjalistów.

Zmiany atmosfery szkolnej ocze
kujemy od naszego nowego mini
stra. Czy może to nastąpić, skoro
atakowani na wiecach dyrektorzy i
wizytatorzy dalej rządzą, co wywo
łuje zdziwienie nauczycielstwa i jego
słuszne zastrzeżenia? Konieczne jest,

by na stanowiska centralnych i tere
nowych instruktorów przedmioto
wych powoływani byli ludzie z wy
boru, a nie tylko z nominacji.

Według mnie, koncepcja rad ro
botniczych powinna być przeszcze-

nauczyciele?
piona również na teren szkolny, aby
pod nazwą np, „rad szkolnych” speł
niać podobne zadania, co- w zakła
dach produkcyjnych. Istniejące do
tychczas rady pedagogiczne miałyby
nadal swoje kompetencje, ale działa
jące obok nich „rady szkolne” sku
piałyby nie tylko personel nauczy
cielski z kierownikiem czy dyrekto
rem na czele, lecz również pracow
ników sekretariatu, woźnych, pala
czy, sprzątaczki^ pracowników
świetlicy, harcerstwa, lekarzy i hi
gienistów, a także przedstawiciela
komitetu rodzicielskiego i opiekuń
czego. Dopiero w takim ugrupowaniu
każdy pracownik odczuje równorzęd-
ność Własnej odpowiedzialności za

tok pracy w szkole z odpowiedzial
nością zespołu pedagogicznego. Pod
niesie się wówczas i dyscyplina pra
cy, i troska o mienie społeczne, i
czystość.

Przy takim układzie stosunków
szkolnych znikną kierownicy d dy
rektorzy, którzy traktują szkołę, jak
swój folwark. W smutnym okresie
przeszłości jedną miał nauczyciel
możność: prosić władze o przenie
sienie, co jednak nie zawsze dawało
się zrealizować bez jego moralnej i
materialnej krzywdy.

Po październiku wiele krzywd na
prawiono, ale walcząc o przodującą
pozycję nauczyciela w społeczeń
stwie musimy przede wszystkim do
magać się otoczenia szczególną tro
ską władz tych, którzy zdradzają
zamiłowania naukowe i znajdują
(poza lekcjami) czas na pracę w tym
zakresie. Trzeba ułatwić druk tych
prac naukowych, które z najwięk
szym tj-udem sięgały w okresie za
kazów do czasów okupacji i ocaliły
od zagłady całe zbiory aktów histo
rycznych. Trzeba pamiętać i o tych,
którzy zgłaszali projekty podręcz
ników, a których pomijano nie po
dejmując z nimi rzeczowej dyskusji
i nie udzielając żadnych rad i wska
zówek, tamując w ten sposób wszel
ką inicjatywę.

Oto garstka postulatów związa
nych z dyskusją szkolną zwyczajnej,
szarej nauczycielki, skreślona w

trosce o wielkie zadania re
formy.

SABINA KRASICKA

Kraków

Czy to polemika?
W numerze 57 „Dziennika Pol

skiego" z 8 III br. ukazał się arty
kuł docenta Uniwersytetu Jagielloń
skiego, dir Witolda Zakrzewskiego
pt. „O praworządności — polemicz
nie". W artykule tym doc. Zakrzew
ski insynuuje mi, iż w artykułach
moich nawoływałem do łamania pra
wa, moim zdaniem niesłusznego —

krytykując je. równocześnie.
Ponieważ doc. Zakrzewski nie po-

daję, w jakich to artykułach miałem
nawoływać do nieprzestrzegania
krytykowanych przeze mnie przepi
sów, przeto' nie mogę z mim na ten
temat polemizować.

W mojej działalności publicystycz
nej dążyłem do ujawnienia sprzecz
ności i braków obowiązującego usta
wodawstwa starając się równocześnie
wskazać, w miarę moich możliwości,
drogi naprawy tego stanu rzeczy.
Stanowczo przeczę, jakobym w któ
rymkolwiek z moich artykułów na
woływał do niestosowania obowiązu
jących przepisów, ponieważ uważam

je za niesłuszne.
Celem moim było wyłącznie spo

wodowanie zmamy tych niesłusz
nych, moim zdaniem, przepisów w

trybie konstytucyjnym. Działalność

tego rodzaju mam zamiar w miarę
sił i możliwości kontynuować.

Wszystkich zaś tych, którzy prag
ną sprawdzić stawiane przez doc. Za
krzewskiego zarzuty, odsyłam do
treści moich artykułów publikowa
nych na łamach „Gazety Krakow
skiej" i „Dziennika Polskiego".

MIECZYSŁAW DĄBROWSKI

Trzeba im wyjść naprzeciw
W przełomowych dniach paź

dziernika zaistniało zjawi
sko mogące mieć duże zna

czenie dla naszej partii, a któ
rego jak gdyby nie dostrzegano. Otóż
wśród wielu głosów z tego okresu na

uwagę zasługuje ten, który mniej
więcej streścić można w następują
cym sformułowaniu:

„Jeżeli nasza partia odradza się,
potrzebuje do tego ludzi, którzy z

pełnym entuzjazmem realizować bę
dą postulaty postawione przed na
mi przez VII] plenum".

Pociągnęło to za sobą wstąpienie do
partii wielu szczerych i pragnących
poprawy ludzi. W zwćązku z tym
wydaje mi się, że fakt ten nie został
dotychczas ani należycie wykorzy
stany, ani też we właściwy sposób
oceniony, choć zagadnieniu temu na
leżałoby poświęcić wiięcej uwagi.

Zgodzić się dziś bowiem musimy,
że wielu spośród tych, którzy zawsze

stali blisko partii, nie znalazło sóę
w minionym okresie w jej szeregach.
A stwierdzić trzeba, że VIII Plenum
bardzo zbliżyło społeczeństwo pol
skie do partiii, ta zaś część, która
zawszę stała blisko niej, poczuła się
z partią jeszcze silniej zespolona.
Wszystkim tym powinna partia
wyjść naprzeciw.

Zastrzegam się , że nde chodzi tu
o dokonanie jakiejś masowej akcji
werbunkowej, bo w tym może kryć
się pewne niebezpieczeństwo przeni
knięcia elementów wrogich, lecz o

przyjęcie do partii ludzi najbar
dziej wartościowych.

JAN STYCZEŃ
Skawina

W świetle prasy

Zielone
światło

Długo,
bo aż 11 miesięcy 'czekaliś

my na „Cyganerię*', następną z

kolei po „Oniegmie'* premiere w

Krakowskiej Operze. To jednak,
co dane nam było w ubiegły po
niedziałek zobaczyć i usłyszeć,

wynagrodziło całkowicie przykrości ocze
kiwania. Można śmiało powiedzieć, że

„Cyganeria" została, najlepiej wystawiona
spośród wszystkich oper jakie oglądaliśmy
w Krakowie w ciągu trzyletniego istnienia

tej młodej placówki artystycznej.
Wbrew zwyczajowi, omówienie przed

stawienia operowego rozooczmemy od

strony wizualnej. Ona to przecież ściąga
ła zawsze najpotężniejsze gromy. Stefan
Otwinowski po premierze „Eugeniusza O-
niegina" tak ironizował w jednym z pism
centralnych:

„Pokazano nam takie kostiumy, takie

dekoracje, że po prostu było widać... jak
trawa rośnie. I kułturałny Kraków okla
skiwał tę żywą trawę".

No cóż, ci recenzenci, którzy intereso
wali się bliżej losem Opery w Krakowie,
jak 1 jej kierownictwo dobrze wiedziały,
że te czy inne dekoracje są nieciekawe,
przestarzałe, że kostiumy zupełnie „nie
grają", ale... „z próżnego i Salomon nie

naleje". Brak pieniędzy nie pozwolił na

wykonanie własnych kostiumów zarówno
do „Rigoletta", jak „Toski", „Butterfly”
czy „Strasznego dworu”. Korzystano z wy
pożyczanej zbieraniny kostiumowej kra-

kowsko-bytomsko-wrocławsko-łódzko-bał-
tyckiej. Dekoracje do „Toski” czy „Butter
fly” i „Oniegina” były stare, wyciągnięte
z magazynów Teatru im. Słowackiego.

Kłopoty, jakie miała zawsze Opera Kra
kowska z kostiumami i dekoracjami,
są zupełnie obce nie tylko zawodo
wym placówkom operowym i teatral-

aym w Polsce, ale nawet zesnołom ama
torskim, które otrzymują często dotacje
idące w setki tysięcy złotych! W tych wa
runkach zwykła solidność nie mówiąc już

„Cyganerii“ wielka
o patriotyzmie lokalnym nakazywała kra
kowskim czynnikom miarodajnym oraz

prasie walczyć o fundusze cha opery —

jednej z najważniejszych placówek kultu
ralnych w naszym mieście. Często, nie
stety, poprzestawano na ostrej krytyce,
bez wskazania przyczyn zła i możliwości

naprawy.
Dopiero przy szóstej z kolei premierze

udaio się Operze Krakowskiej zdobyć fun
dusze na własną oprawę scenograficzno-
kostiumową. Autorem projektów był Ze-
nobiusz Strzelecki, plastyk z Warszawy,
który opracowywał uprzednio wspóln e z

reżyserem Merunowiczem „Cyganerię", w

stolicy. Pracę jego trzeba ocenić bardzo
dodatnio; dekoracje są pomyślane nowo
cześnie, jednak bez sztucznych, formali-

stycznych efekcików, które by zresztą do

opery Pucciniego zdecydowanie nie „przv-
legały*'. Kostiumy zaprojektowano i wy
konano wzorowo pod względem kroju i
koloru. Barwy, ich zestawienia spełniają
tu znakomicie zadan e służebne względem
wyrazu sceniczno-muzycznego.

Sprawa reżyserii „Cyganerii" w Operze
Krakowskiej to osobna, p ękną karta w

dziejach tej placówki. Po raz pierwszy
oddano pracę nad młodymi artystami O-

pery Krakowskiej w ręce wybitnego re
żysera operowego, aktora i muzyka. Jerzy
Merunowiez jest świetnym znawcą warsz
tatu teatralnego, umie starannie odczytać
tekst i epokę, sytuacje sceniczne ustawia
nader logicznie, a ponadto dobiera dla

każdego aktora odpowiednie średki .od
działywania (ruch, gest, mimika). Dotyczy

to nie tylko postaci głównych, solistów,
ale także epizodycznych osób z chóru i sta
tystów. Reżyser „Cyganerii" nie pozosta
wi! na scenie ani jednej osoby bez zada
nia; wszyscy żyją, poruszają się w ogól
nym nurcie wydarzeń (np. świetne ujęcie
II aktu).

Jesteśmy przekonani, że gdyby Meru-
nowiczowi stworzono lepsze warunki

pracy, gdyby oddano mu do dyspozycji
scenę teatru na więcej prób, wynik

byłby jeszcze lepszy. Frzecieź naszym tea
trom trzeba do przygotowania każdej sztu
ki stu, a nawet więcej prób scenicznych,
gdy tymczasem Opera Krakowska — ubo
gi sublokator teatru pracując nad „Cyga
nerią" nie miała nawet pięciu pełnych
prób na scenie z orkiestrą!...

Byłoby bardzo korzystne, gdyby Kraków

zatrzyma! u siebie na stałe (kwestia mie
szkania) krakowianina Jerzego Merunowi-
cza. obawiamy się bowiem, że wystawia
nie dalszych oper w reżyserii ludzi przy
padkowych, względnie nieudolnych (jak
się to już nie raz w Krakowie zdarzało),
może przekreślić wielki kredyt zaufania,
jaki zdobyła sobie Opera Krakowska

przedstawieniem „Cyganerii" (i częściowo
„Strasznego dworu”).

Strona muzyczna „Cyganerii" może za
dowolić najbardziej nawet wymagającego
znawcę. Poszczególne partie opracowane
są z nadzwyczajną starannością, nie ma

najmniejszych „wsyp", prawie żadnych
nierówności. Jest to szczególnie cenne

pod uwagę kolosalne trudności mu-bierą:

premiera
zyczne partytury „Cyganerii" (początkowo
nie wierzyliśmy, aby młoda Opera Kra
kowska mogła przygotować tak trudną
technicznie operę). Nie tylko, soliści i chó
ry (mieszany i dziecięcy) dały prawdziwy
koncert, ale także orkiestra grała z do
kładnością, pięknym tonem i nie tłumiła
na cgó! solistów (co przy „gęstej" orkie-

stracji Pucciniego często się zdarza). Głó
wna część zasługi spada tu na kierownika

•muzycznego i dyrygenta „Cyganerii'*, Zbi
gniewa Chwedczuka. Jego sumienność i

pasja pracy wsparta nadzwyczajnym wy
czuciem stylu Pucainiego odnioisła wiielki
tryumf.

W „Cyganeria* są tylko dwie solistyczne
partie kobiece, dwa soprany. Helena Szu-
bertówna śpiewała Mimi głosem ładnym,
zwłaszcza w piano. Tam, gdzie starała się
robić „duży głos", wyraźnie traciła; naj
lepiej wypadła jej scena ostatnia. Na Te
resie Wesseły śpiewającej partię Musetty
odbił się nerwowy nastrój debiutu. Zdaje
się też, że do pracy nad tak odpowiedzial
ną. partią przystąpiła nieco za wcześnie.

Należy się spodziewać, że dalsze sumien
ne studia wokalne pozwolą wykształcić z

niej dobrą' śpiewaczkę.

Spośród
czterech „cyganów** najlepiej

głosowo wypadli Kazimierz Pustelak
(Rudolf — poeta) i Władysław Ms-
lec-Malczewski (Marcel — malarz);

obaj (zwłaszcza tenor Puśtelaką) to wy
soka klasa śpiewacza. Ładnym gło
sem zaśpiewał swoją arię Włady
sław Jurek (Colline — filozof).

W towarzystwie tej trójki Zbigniew
Melanowski (Schaunard — muzyk) nieco
tracił.

Wśród wszystkich solistów „Cyganerii'*
najbardziej przekonujące kreacje aktor
skie stworzyli W. Malec i Stanisław La
chowicz (śpiewający dwie odrębne partie
Benoita i Aloindora). Reszta (także kobie
ty)' myślała raczej o śpiewaniu, niż o

szczerym przeżyciu roli, stąd niektóre ru
chy i gesty nie znajdowały pokrycia we
wnętrznego. Nienajlepiej było także z

dykcją.
Wprawdzie większość oper małą zwraca

uwagę na tekst (soliści śpiewają często na
wet w różnych językach), jednak ambicją
naszej młodej placówki operowej powinno
być opracowanie przedstawień dobrych
pod względem dykcji. Dlaczego Lachowicz,
a w znacznym stopniu także Pustelak. 1
częściowo Malec potrafią dobrze wyma
wiać słowa, gdy u reszty tekst często zu
pełnie nie dochodzi? Trzeba pamiętać, że
Kraków nie ma długoletnich tradycji ope
rowych. że więcej osób chodzi na przed
stawienia, niż na koncert
śpiewaczy, a kiepską dykcja mę
czy „nowego" słuchacza, zamiast żeby sło
wo zbliżało go do opery.

Nasze zarzuty, wymagania kierowane

pod adresem solistów Opery Krakowskiej
mogą się komuś wydać „rozdzielaniem
włosa na czworo". Niemniej jednak roz
wój tej placówk upoważnia do zwiększa
nia pretensji. „Apetyt rośnie wraz z je
dzeniem". Porównując przedstawienia in
nych oper w Folsce stwierdzamy stanow
czo, że nasza „Cyganeria" jest jedną z

najlepszych, a to wielki sukces!

Czy nastąpią po nim dalsze? Zależy to
zarówno od zę..po’u, jak i miejscowych
władz. Krakowskiej Operze należy się ser
deczna pomoc.. Zasługuje na nią.

JÓZEFA PIOTROWSKA

dla myśli
od tym tytułem zamieszcza in-

• teresujący .artykuł „Zycie War-

szawy‘‘ w dniu 5 rpirca. Autorka —

Kamila Chylińska zastrzega s ę na

wstępie, że artykuł ten należy trak
tować jako jeszcze jeden głos w dy
skusji, jaką pt. „Współpraca mar
ksistów i katolików w budownictwie

socjalistycznym" zagaili 25 lutego
Leszek Kołakowski i Wacław Bitt-
ner.

Głos swój odnosi autorka do ści
śle określonego fragmentu dysku
sji, a mianowicie do twierdzenia, iż
„marksizm i katolicyzm stanę.y fak

tycznie w obliczu jokościowo nowej
sytuacji, która w nowy sposób de
terminuje wzajemne ich stosunki"

przyznając równocześnie, że z tezą
zasadniczą, która brzmi: „pomimo
wzajemnej opozycji światopoglądo
wej, doktrynalnej, marksiści i kato
licy mogą z sobą skutecznie i poży
tecznie współpracować" — zgodzili
się na ogół wszyscy dyskutanci.

We Wopcmnianym artykule au
torka stawia sobie za zadanie spre
cyzować bliżej owe „nowe czynn ki

determinujące". A więc przede
wszystkim stwierdza za Kołakow
skim, że „krytyka wychodząca z po
zycji katolickich- to coś całkowicie
innego, niż krytyka „stalinizmu"
dokonana z pozycji marksistow
skich. Jest faktem bezspornym, że
ta ostatnia nie zbiega s.ę w żadnym
punkcie z irracjonalizmem, że nie
zawiera w sobie żadnych elementów.

kapitulacji wobec niego".
I dalej: „Współistnieją obok sie

bie w naszym społeczeństwie dwie
postawy śwlatopoglądjioz, skrajnie ■
odmienne: racjonalistyczna i f.dci-
styczna, postawy nie dopuszczające
wzajemnie — jak mówił Kołakow
ski — możliwości kompromisu dok
trynalnego".

Omawiając w dalszym ciągu arty
kułu obie postawy auterka określa

fideislyezną — charakterystyczną
dla niej tendencją do łącznego
traktowania ataku na praktykę „o-
kresu stalinowskiego" z atakiem na

teorię marksizmu i zakładania mię
dzy ową teorią a praktyką prostego
związku przyczynowego. Drugą zaś,
marksistowską — stwierdzeniem, iż

praktyka okresu stalinowskiego nie
ma prawa do legitymowania się teo
rią marksizmu. To kryterium zróż
nicowania obu postaw wskazuje na

potraktowanie tematu w aspekcie
chwili obecnej.

Dalsze rozważania uzasadniają
wyłączenie możliwości kompromisu
doktrynalnego pomiędzy światopo
glądem racjonalistycznym i fidei-
stycznym nie wykluczając jednak
możliwości współpracy w konkret-,
nych dziedzinach życia.

Oto, jak charakteryzuje autorka
praktyczną sprzeczność tych świa
topoglądów.

„Jest to— walka o oddziaływani a

szukająca odzewu zarówno w emo
cjonalnych, jak i intelektualnych
właściwościach świadomości ludz
kiej, apelująca — zależnie od stro
ny walczącej bądź to , do zespołu
przyzwyczajeń i przesądów, do mo
cno osadzonego w uczuciach tra
dycjonalizmu historycznego i oby
czajowego konserwatyzmu, bądź tei
do owej rozległej inspiracji racjo
nalistycznej, która w dziejach myśli
ludzkiej zawsze namawiała rozum

człowieczy do krytycyzmu, zawsze

zarażała go niepokojem i niedosy
tem intelektualnym, zawsze pobu
dzała do szukania prawdy. Popu
larnie walkę taką nazywa się od
dawna „walką o dusze".

A więc wyłączające się wzajemnie
różnice natury ideologicznej. Róż
nice te jednak nie mają wykluczać
możliwości współpracy w konkre
tnych dziedzinach życia. Więc o co

idzie?
„Idzie o to, by przy systematycz

nym rozszerzaniu sfery współpracy
konkretnej, przy konsekwentnym
gruntowaniu zasad wzajemnej to
lerancji rozszerzać jednocześnie sfe
rę oddziaływania inspiracji marksi
stowskiej na umysły ludzkie, groma
dzić przesłanki zwycięstwa racjo
nalizmu nad fideizmem w świado
mości społeczeństwa. Na dobrą
sprawę przed podobnym zadaniem,
przed potrzebą prawdziwej ofen
sywy ideowej i pojęciowej marksi
ści stają w Polsce Ludowej po raz

pierwszy".
Lecz równocześnie autorka za

strzega się:
„Warunkiem jakiejkolwiek ofen

sywy myśli marksistowskiej jest
dalsze jej wyzwalanie się ze skoru
py dogmatu, dalsza laicyzacja, dal
sza krytyka naszej własnej teraź
niejszości, dalsze dążenie do reali
zacji istotnego ludowładztwa. Każ
dy, najmniejszy regres, każde wa
hnięcie w stronę stanu rzeczy sprzed
lat kilku stanowi nie tylko niebezpie
czeństwo dla marksizmu, lecz usta
lając jego stan sklerotyczny dostar
cza zarazem argumentów fldeizmo-
wi. Walory twórczej i żywej inspi
racji marksizm potrafi odzyskać wy
łącznie przy odzyskaniu walorów a-

nalizy naukowej dokonującej się w

klimacie wolnym od nakazów, za
kazów, prohibitów i tabu".

Krótko mówiąc sens artykułu jest’
taki: skuteczna ofensywa myśli
marksistowskiej na fideizm zależy
przede wszystkim od tego, czy sa
ma iść będzie konsekwentnie dro
gą, na którą wstąpiła, czy zdoła
wyrwać się definitywnie spod pre
sji nakazów i zastraszania. Że tyl
ko nie hamowana, nie krępowana
wolność myśli działa w perspekty
wie na rzecz zwycięstwa racjonalizm
mu rad fideizmem.

G’ęboka słuszność tych stwier
dzeń nie podlega dyskusji i dlatem

go wypada tylko powtórzyć za au
torką artykułu: Zielone światło dla,
myś!;!"

“

Gnr. (hzl [



Wybieramy zawód

Słonecz-na, lekko mroźna pogoda utrzymuje się u nas od trzech dni. Zawdzię
czamy ją klinowi wyżowemu, w którego południowo.zachodnim skraju znaj,

dnje się nasz kraj. Klin ten nie tylko powstrzymał pochód frontu niżowego z

zachodu, który nam zagrażał, ale ostatnio umocnił swoją pozycję.

Przyglądnijmy się układowi sił w atmosferze. ,.Główna kwatera” wyżu sy
beryjskiego znajduje się obecnie nad Morzem Barentsa. Stamtąd, dokładnie

w kierunku południowo-zachodnim, biegnie prosto klin, który zagarnął pod swo
je panowanie Skandynawię, kraje bałtyckie, Białoruś, Polskę, południowo-wscho
dnie Niemcy, Czechosłowację oraz część Węgier. Front niżowy, który od dwóch

dni na próżno usiłował sforsować linie obronną klinu wyżowego, utrzymuje na
dal w swym posiadaniu zachodnią Europę. Osłabł on znacznie i według wszel
kiego prawdopodobieństwa nie zdoła już rozprzestrzenić dalej swego zachmurze
nia i opadów. Natomiast niż — „weteran”, który znajdował się nad Rosją
środkową, przemieścił się na wschód i praktycznie n.ie wywiera już żadnego
wpływu na pogodę w Polsce.

Siły klinu wyżowego wskazują, że w najbliższych dniach nie zamierza on

ustąpić z terenu środkowej Europy. Nie zanosi się zatem na jakąś radykalną
zmianę pogody. Słoneczna aura będizie się utrzymywać w dalszym ciągu przy

temperaturze ok. plus 2 st. podczas dnia, a minus 5 st. w nocy i przy wiatrach

słabych oraz umiarkowanych z południowego wschodu. (jo)

Wzorem lat. ubiegłych, również w

bieżącym roku — wydział oświ.ity
krakowskiej WRN i poszczególne
uczelnie naszego miasta pomogą u-

czniom klas 11 w wyborze zawodu.

Pracownicy wydziału oświaty wy
jeżdżają już obecnie do szkół ogól
nokształcących w województwie kra
kowskim, rozmawiają z młodzie
żą. wyjaśniają trudne i nieraz bar
dzo kłopotliwe sprawy, związane z

wyborem kierunku studiów. W tym
też celu udostępnia się młodzieży
zwiedzanie poszczególnych zakładów
produkcyjnych, np. Hutę Lenina i
inne.

Z dużą pomocą spieszą wyższe
zakłady naukowe naszego miasta.

Np. Politechnika Krakowska orga
nizuje spotkania pracowników nau
ki poszczególnych wydziałów: archi
tektury, mechanicznego, budownic
twa wodnego i lądowego z młodzie
żą szkół średnich. Podobnie Uniwer
sytet Jagielloński. Tutaj szczegól

nie interesują się sprawą: zastęp
ca profesora W. Franczic, prof. M0-
szew. dr Baścik, dr Gierula. dr Ga
węda i inni. Na podstawie dotych
czasowej analizy „terenu" można

powiedzieć, że młodzież okazuje
najwięcej zaciekawienia wydziała
mi biologii, filologii polskiej i pra
wa. Z wydziałów politechnicznych
zaś w dalszym ciągu (podobnie zre
sztą, jak w latach minionych), naj
atrakcyjniejsza wydaje się architek
tura. Od czerwca wyższe uczelnie
będą gościć wycieczki — wówczas
absolwenci szkół średnich bliżej ze
tkną się z poszczególnymi uczelnia
mi, jeszcze przed ostatećzpą decy
zją.

Dobrze byłoby, gdyby uczelnie
krakowskie urządziły (oczywiście
tam, gdzie to jest możliwe) wystawy
swojego dorobku, jak to uczyniono
ostatnio w Politechnice Warszaw
skiej, ułatwiając przez to wybór
kierunku studiów. (SP)

W rocznicę układu
o przyjaźni

pelskc-csechoslcwEckiej
Dla uczczenia 10 rocznicy podpisania

układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy

między Polską Rzecząpospolitą Ludową a

Republiką Czechosłowacką, odbędzie się
dzisiaj w Teatrze Młodego Widza o g.
15.30 uroczysta akademia. W programie
referat i część artystyczna.

Prezydia Wojewódzkiej Rady Narodo
wej i Rady Narodowej m. Krakowa za
praszają obywateli do wzięcia udziału w

akademii.

Narada byłych żołnierzy AK

Związek Bojowników o Wolność i De
mokrację organizuje w niedzielę, 10 bm.,
zebranie b. żołnierzy Armii Krajowej. Na
rada ta poświęcona będzie zbliżającym
się wyborom do Zarządu Oddziału i Za
rządu Okręgu, weryfikacji stopni i od
znaczeń, sprawom opieki nad rodzinami

poległych AK-owców, rehabilitacji, zali
czenia wysługi lat itp.

Omawiana będzie również praca Ko
misji Historycznej, której zadaniem ma

być stworzenie rzetelnej i obiektywnej
historii walk Armii Krajowej z hitlerow
skim okupantem.

Zebranie odbędzie się w świetlicy
Krak. Przem. Zjednoczenia Bud. (Ko
ściuszki 22) o godz. 10.

Jeśli do kina9 to...

...Warto
„WIELKA PRZYGODA"

. ..m prod. szwedzkiej.

Uroczy, niepowtarzalnie p ękny
film o zwierzętach: lisach, bobrach,
wydrach. Pogranicze dokumentu i
obrazu fabularnego. Dzieje w.eikiej
przyjaźni ze zw erzętami zamknięte
we w.pan.ałych obrazach. Mali akto
rzy współgrają tu z przyrodą. Nagro
da na Międzynarodowym Festiwalu
w Cannes w roku 1954 była tylko
potwierdzeniem cgó.nej opinii o wy

bitnych wartościach tego obrazu zre-

■alizowunego przez utalentOjWunego
szwedzkiego reżysera A me Swcks-

| dorfa. Wspaniała fotografia, obok

j naprawdę human.stycznych, głęboko
i wychowawczych treści, to walory,

dla których koniecznie trzeba obej
rzeć to dzieło n prawdę wielkiej,

filmowej klasy.

...Woźna
„ONA TAŃCZYŁA JEDNO LATO"

Film produkcji szwedzkiej

„Antjgona"
£iwtńlh’n

(rysunki Piętkówny-Sttkowicz)
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Sobota

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: —

,.Dwa teatry” — godz
19.15. STARY im. MO
DRZEJEWSKIEJ: „Dom
otwarty” godz. 19 15. —

POEZJI: „Szkarłatne
róże” — godz. 16. —

„Brat marnotrawny” —

godz. 19.15. LUDOWY:

,,Sługa dwóch panów”
godz. 19.15. — MŁODE
GO WIDZA: „Droga do

Czarnolasu” godz. 19.15.
GROTESKA: „Miś Mi
chałek” — godz. 16. —

„Orfeusz w piekle” —

godz. 19.15. MUZYCZNY:

„Hrabina Macica ”

godz.
19.15. — TEATR 38:

„Czekając na Godota”
— godz. 20.15: CRICOT 2:

„Cyrk” i Kineformy. —

godz. 20.30. — KOLEJA
RZA: „Krowoderskie zu
chy” — godz. 19.

KINA:

apullO! „Witaj nam

mr. Marshall” — godz.
10, 12, 14. „Czerwone i

czarne” — godz. 16, 19 30.

UCIECHA: „Tata, ma
ma, moja żona i ja”,
godz. 11, 13, 15.45, 18. —

„Ali Baba i 40 rozbójni
ków” oraz nowy pro
gram rewiowy godz. 20.

WANDA: „Ona tańczy
ła jedno lato” — godz.
10.30, 12.30. „Julietta”

godz. 16, 18, 20. WHZOS:

„Pościg” — godz. 14. —

„Mąż idealny” — godz.
16, 18, 20. WOLNOŚĆ.
„Wiosna, jesień i mi
łość” — godz 16, 18, 20.

SZTUKA: „Decydujący
moment” godz. 10, 12, 14,
„Ja i mój dziadek” —

godz. 16, 18, 20. — Mł.
GWARDIA: „O. K Ne
ron” godz. 15.30. 17.30,
19.30. — ŚWIT: „Ali
Baba i 40 rozbójni
ków” — godz. 16, 18,
20. STAL: „Poznane no
cą” godz. 14, 16, 18, 20.
PRZYJAŹŃ: „Mazowsze
w Paryżu” — godz. 16,
17. „Ostatni występ
Groocka” — godz. 18,
20. — ZWIĄZKOWIEC:
— „Decydujący mo
ment” — godz. 17, 19.

CHEMIK: „Z mojego
życia” — godz. 19. —

KRAKUS: „Sprawa pi
lota Maresza” — godz.
16, 18, 20.

DYŻURY:

WEWNĘTRZNY: — I

Klinika Wewnętrzna,
Kopernika 17.

CHIRURGICZNY: III

Klinika Chirurgiczna,
Prądnicka 37.

OKULISTYCZNY: Od
dział Chorób Oczu AM,
Kopernika 17.

POŁOŻNICZY: I Kli
nika Położnicza, Koper
nika 23.

APTEKI:

Mogilska 16. Długa 4,
Karmelicka 23, Kra

kowska 19, Krowoder
ska 74, Szczepańska 1,
Zwierzyniecka 7.

RADIO:

Godz. 9.00: Aud. szkol,
na dla klas III i IV. —

9.20: Koncert rozrywko
wy w wyk. Łódzkiej
Rozgł. PR. 9.50: Skrzyn
ka ogólna PR. — 10.00:

„Małżeństwo szkła z ży
wicą” — pog. — 10.10:

Pieśni Chóru Radia Bel
gradzkiego. 10.30: Kon
cert chopinowski w

wyk. pianistów chiń
skich. 11 .00: Aud. szkol
na dla klasy VIII. —

11.30: Melodie operet
kowe. — 11.41: Utwory
skrzypcowe wyk. Ed
mund Zyskind. 12.04:

Wiadomości. 12.20: Wiej
skie nowiny. 15.10: Mu-

zyka rozrywkowa. 15.30:

Dla dzieci słuch, pt. —

„Stacja końcowa —

księżyc”. 16.00: Wiado
mości. 16.05: Koncert ży
czeń. 17.00: Dziennik kra
kowski. 17 .15: Muzyka
ludowa różnych naro
dów. 17 .40: Aud. aktu-?

a-lna. 17.50: W rytmie
tańca 1 piosenki. 18.35:

Muzyka i aktualności.

19.00: „Nowości muzyki
rozrywkowej”. — 19.30:

„Co nowego za grani
cą”. 19.45: Piosenki

francuskie w wyk. Ives

Montanda. 20.00: Stan

pogody i dziennik wie
czorny. 20.23: Kronika

sportowa. 20.45: Muzyka
taneczna. 21.30: „Most
przy Grey Owi” — wg

opow. Ambroża Biercea.

22.00: Koncert wieczor
ny. — 23.03: Muzyka ta
neczna. 23.50: Ostatnie
wiadomości. 24 .00: D. c.

muzyki tanecznej. 1.00:

Hymn i koniec audycji.

10
MARZEC

Niedziela

TEATRY:

SŁOWACKIEGO: —

,> Cyganeria” — godz. 14.

„Dwa teatry” — godz.
19.15. STARY im. MO
DRZEJEWSKIEJ: „Ha
mlet” — godz. 14 .30. —

„Dom otwarty” — godz.
19.15. POEZJI: „Wysoka
ściana” — godz. 15.30.

„Antygona” godz. 19 15.

LUDOWY: nieczynny. —

MŁODEGO WIDZA: —

„Czy mamy się rozejść”
godz. 11 . „Droga do

Czarnolasu” godz. 19.15.
GROTESKA: „Miś Mi
chałek” — godz. 11 i 16.

„Orfeusz w piekle” —

godz. 19.15. MUZYCZNY:

„Hrabina Marica” godz.
13.30. TEATR 38: „Cze
kając na Godota” godz.
20.15. CRICOT 2: „Cyrk”
i Kineformy. — godz.
20.30 . TEATR KOLEJA
RZA: „Krowoderskie

zuchy” — godz. 15 i 19.

KINA:
APOLLO: „Witaj nam

mr. Marshall” — godz.
10, 12, 14. „Czerwone i

czarne” — godz. 16, 19.30 .

UCIECHA: „Tata, ma
ma, moja żona i ja”,
godz. 9 .30, 11.30, 13.30,
15.45, 18. „Ali Baba i

40 rozbójników” oraz

nowy program rewiowy
godz. 20. WANDA: Pro
gram dla dzieci” godz.
10, 11.45, 12.30. „Juliet
ta” godz. 16, 18, 20. —

WRZOS: Program dla
dzieci godz. 10, 11.45,
12.30. „Mąż idealny” —

godz. 14, 16, 18, 20. —

WOLNOŚĆ: „Ona tań
czyła jedno lato” godz.
10, 12, 14. „Wiosna, je
sień i miłość” — godz.
16, 18, 20. SZTUKA:

„Decydujący moment”

godz. 10, 12, 14. „Ja i

mój dziadek” — godz.
16, 18, 20. Mł. GWAR
DIA: „Wielka przygo
da” — godz. 10, 12. —

„O. K. Neron” — godz.

15.30, 17.30, 19.30. ŚWIT:
Program dla dizieci —

godz. 10, 11.15, 12.30. —

„Ali Baba i 40 rozbój
ników” — godz. 16, 18,
20. STAL: „Anioł w gó
rach” — godz. 10, 12, 14.

„Poznane nocą” — godz.
14, 16, 18, 20. — PRZY- 4

JAZN: Program dla

dzieci — godz. 10, 11.15,
12.30. „Matzowsze w Pa
ryżu” — godz. 16, 17.

„Ostatni występ Grooc
ka” — godz. 18, 20. —

ZWIĄZKOWIEC: „De
cydujący moment” —

godz. 17, 19. CHEMIK:

„Z mojego życia” —

godz. 19. KRAKUS: —

Program dla dzieci —

godz. 11, 12, 13. „Spra
wa pilota Maresza” —

godz. 16, 18. 20.

DYŻURY!
WEWNĘTRZNY: —

II Klinika Chorób We
wnętrznych, ul. Koper
nika 15.

CHIRURGICZNY: — j
Klinika’ Chirurgiczna,
ul. Kopernika 40.

OKULISTYCZNY: Kli
nika Chorób Oczu AM,
Kopernika 33.

POŁOŻNICZY: — II

Klinika Położnictwa ul.

Prądnicka 37.

APTEKI:
Jak w sobotę 9 bm.

RADIO:

21.00: Melodie taneczne

w wyk. zesp. instrumen
talnego pod dyr. J. Ha
ralda. 21.30: „Matysia
kowie” — ode. 14 pow.
radiowej. 22.00: Ogólno
polskie w i.ad. sportowe.
22.30: Krak, aktualności

sportowe. 22 .40: Chwila

muzyki. 22 .45: Muzyka
różnych narodów — w

programie muzyka fran
cuska. 23.50: Ostatnie

wiadomości. 24 .00: Hymn
i koniec audycji.

Kościałkowska w roli Antygony
i Sądecki jako Strażnik.

Sprawa gmachu
przy pl. Szczepańskim

— dopiero we wtorek

Specjalna komisja złożona z

przedstawicieli Ministerstwa
Spraw Wewnętrznych, której
przyjazd do Krakowa zapowiedzia
ny był na piątek — przełożyła
termin swego przybycia na wto
rek przyszłego tygodnia. Mamy
nadzieję, że ten termin bę
dzie już bezwarunkowo dotrzy
many.

Przypominamy, że celem przy
jazdu komisji jest definitywne
rozstrzygnięcie sprawy gmachu
Komendy Wojewódzkie! MO przy
placu Szczepańskim. (BJ)

Awanturniey
staną przed sądem

Spośród osób zatrzymanych przez
MO w związku z zajściami w dniu
6 bm. (sprawa eksmisji rodziny Gre-

gorozuków) na podstawie sankcji
prokuratora zostali osadzeni w a-

resi:cie: Edward Leżuch (lat 21, zam.

Nowa Huta ul. Lenina 10), Franci
szek Wójcik (lat 21, zam. Borek Fa-

łęcki, Sielska 21) i Bron’sław Chro
my (lat 31, zam. Sarego 19),

Staną oni przed sądem jako oskar
żeni o nawoływanie do przeszkadza
nia w doprowadzeniu porządku pu
blicznego, podburzanie przeciwko
MO i sianie niepokojących, niepraw
dziwych wiadomości.*

Ses a naukowa

na temat histerii

górnictwa solnego
Górnictwo solne w Polsce liczy

już wiele setek lat. Kopalnia soli w

Wieliczce obchodzi obecnie 1000-tecle

swego istnienie. W zwląaku z tym
sekcja historii techniki i nauk tech
nicznych przy Komitecie Historii
Nauki Polskiej Akademii Nauk, zor
ganizowała ogólnopolską sesję nau
kową w dniach 11 i 12 marca br.

Podczas sesji zostanie wygłoszo
nych kilkanaście referatów m. in.
na tematy dziejów żup ‘solnych w

Bochni, w Wieliczce i w Sierszy,
techniki i eksploatacji w żupach sol
nych na przestrzeni dziejów i in.

W pierwszym dniu (poniedziałek
11 bm.) sesja odfbędzle się w Krako
wie przy ul. Sławkowskiej 17, dru
giego dnia — w Wieliczce, w mu
zeum żupy solnej. Sesja połączona
będzie ze zwiedzeniem Muizeum
Wielickiego oraz starych robót gór
niczych.

Wkrótce dwoicie lokalu

nocnego
przy ul. Floriańskie!

Autorami projektu wnętrz przebudowy
wanego lokalu dawnej „Casanovy” są

dwaj architekci — Andrzej Kurkiewicz
1 Bohdan Paczowski.

Projektanci kolorystycznego rozwiąza
nia plafonu, to Jerzy Jaworski i Ry-

I szard Sulikowski, (brr)

Bestialski czyn
pijanego ojca

Komenda Powiatowa MO zatrzymała
Zygmunta Kasprzyka, zamieszkałego w

Skawinie (Kościuszki 631). Kasprzyk,
który 8 marca wrócił do domu nad ra
nem w stanie nietrzeźwym, pobił dotkli
wie swoje dziewięciomiesięczne dziecko.

Wezwana karetka pogotowia odwiozła

niemowlę do szpitala. Stan dziecka —

ciężki. Organa Milicji prowadzą docho
dzenia przeciwko wyrodnemu ojcu.

Od poniedziałku
wstrzymanie ruchu

kołowego na ul. Długiej
Od dwóch dni trwają prace na ulicy

Długiej. Zerwano już starą nawierzchnię
od ul. Basztowej do ul. Szlak. Na ulicy
Filipa przygotowano kostkę, z której
ułożona będzie nowa nawierzchnia. Jeśli

pogoda utrzyma się nadal, prace zostaną
szybko zakończone.

Na pewien czas począwszy od ponie
działku, wstrzymany zostanie ruch koło
wy wzdłuż całej ulicy Długiej. W związ
ku z tym zajdą zmiany w kursowaniu

wozów tramwajowych linii 3, 7 i 13. Tak

więc na pewien czas 3 zostaje wycofana
zupełnie. Natomiast 7 kursować będzie
ul. Grzegórzecką koło Poczty Głównej,
Waryńskiego, Dominikańską, Basztową,
Westerplatte, Bohaterów Stalingradu, do

Grzegórzek. Wozy linii nr 13 kursować

będą z Płaszowa do rogu uli. Długiej,
następnie Basztową, 1 Maja, Straszew
skiego, Franciszkańską, Dominikańską,
Waryńskiego i dalej, według starej trasy.

Roboty przy nowej nawierzchni pro
wadzone będą etapami. W miarę postępu
prac od ul. Basztowej kursować będą
tramwaje. Zmianie ulegną również trasy
autobusów MPK. Tak więc autobusy linii

14-A skierowane będą z al. Słowackiego
do Dworca, poprzez Krowoderską i Basz
tową. Przystanki autobusów odpowiadać
będą dotychczasowym przystankom tram
wajowym na ul. Długiej. Linia autobu
sowa 7-A (Nowy Kleparz—Biały Prądnik)
przedłużona zostanie przez ul. Krowoder
ską, aż do ul. Basztowoj 1 końcowy jej
przystanek znajdować się będzie przy ul.
Jaracza.

Film „Ona tańczyła jedno lato"

zrealizowany został na podstawie cie
szącej się ogromną pcczytnością ksią
żki o młodym pokoleniu Olafa Ek
strem „Tańce letnie". Temat stary
.ak świat — miłość. Tym razem m -

teść między młodą wiejską dziewczy
ną i chłop.cm z miasta — studentem.
Aktorsko wygrany świetnie. Realiza-
torsko ciekawy o uroczych ujęciach
takich np. jak scena w kąpieli. A

jednak nie można g-o m'mo głosów,
które uprzednio do n :s docierały za
liczyć do arcydzieł filmowych. Rażą
zbyt łcpitologicznie pedune- realia,
zbyt łatwe problemy, zbyt schema

tycznie przedstawiona walka Z pury-
tanizme.n i wstecznictwem.

Dramat ten na pewno lepiej by
byt odebrany przez widza, gdyby nie
ambicja zrealizowania go w polskiej
wersji językowej. Sztuczne dialogi,
zła interpretacja aktorska, osłabiają
dramatyczncść filmu i widz odgro
dzony barierą niepotrzebnego pato
su i fałszu interpretacji odchodzi po
seansie z maleńką zaledwie nutką
żalu za małą grzeszną Karin obcą
dziewczyną, która tańczyła jedno
lato.

...Niekoniecznie

„WITAJ NAM MR MARSHALL"

Film produkcji hiszpańskiej
W założeniu — satyryczna komedia : francuskiego esprit, a cała fabuld

przeciw formom pomocy amerykań- | mr Marshalla rozmazuje się w dość

skie, dla krajów objętych planem .nieporadnych dłużyznach, werbalnej
Marshalla. W realizacji próba pod- : charakterystyce postaci (co jak wia-
robienia francuskiego gatunku, który domo jest grzechem głównym obrazu
oglądaliśmy np. w „Skandalu w Cło- i filmowego). Wszystko to w sumie
chemerle". Próba — dodajmy — nie i osłabia spięcia komediowe.
zanadto udana, Komentatorowi prze-1 W efekcie końcowym epigoński,
mawiającemu do w'dza przez całą naśladowczy formalnie, i zupełnie
akcję brakło bowiem owego typowo; nieodkrywczy treściowo obraz.

PRZETARGI Kupno

WIECZÓR MUZYKI I PIEŚNI PERUWIAŃSKIEJ
V/ KLUBIE DZIENNIKARZY

Jak już informowaliśmy, w

Krakowie bawi wybitny etno
log peruwiański, wykładowca Insty
tutu Ameryki Łacińskiej przy Uni
wersytecie Paryskim, p. Abdon Ya-
ranaa .Valdierrama. Podczas długo
letnich poszukiwań wśród plemion
indiańskich potomków Inków, zebrał
on urele- me'odii towarzyszących ta-

jelnnlccyrn obrzędom religijnym, jak
zaklęcia ćżdrodz.eja-znachora, ple
śni miłosne, pieśni o przyrodzie, me-'
lod-’e rolników i górników. Ki ka z

nich, to weznane w Po’sce pieśni
Ymy Siimac w języku „kiczua".

Na zaproszenie Stowarzyszenia

Dziennikarzy pan Abdon Yaranga
Valderrama odtworzy z płyt nagrania
melodii peruwiańskich i objaśni ich
treść w krótkiej prelekcji. Usłyszy
my również melodie ludności peru
wiańskiej pochodzenia europejskie
go, wśród nich peruwiańską „polkę",
która przybyła do Peru wraz z pol
skimi emigrantami. W ieczór mu
zyki i pieśni peruwiańskiej od
będzie się w Klubie Stowarzyszenia
Dziennikarzy (Szczepańska 1 I pię
tro) w dnu 12 III, o godzinie 18.
Bilety do nabycia w sekretariacie
Klubu od soboty w godzinach mię
dzy12a15.

ŻEGLUGA KRAKOWSKA ogłasza PRZETARG
NA RADIOFONIZACJĘ STATKU PASAŻER
SKIEGO. Oferty przyjmuje i informacji udziela
Dział Techniczny Żeglugi Krakowskiej, Kraków,

Krowoderska 5, II p., telefon 536-18.
K-llll

POSZUKIWANI

WYSOKOKWALIFIKOWANEGO KIEROWNI
KA LABORATORIUM konstrukcji inżynieryj
nych oraz drogowych zatrudni Zjednoczenie Ro
bót Inżynieryjnych w Krakowie, ul. Przy Ron
dzie nr 18. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja

Kadr codziennie w godzinach od 7,30 do 15,30.
K-1083

SAMOCHÓD półclężarowy
ładowność do 750 kg (w do
brym stania i, kupi RSP —

„Rzemieślnik". Kraków, —

ul. Zwierzyniecka 29.
K-864

Nieruchomości

DUŻY wybór pareel. dom-
ków, will, kamienic, go
spodarstw rolnych i ogro
dowych poleca „USŁUGA”,
Kraków Rynek Główny 34,
telefon 590-46. 3608-g

Zguby

Cist do redakcji

Jeszcze w sprawie szkół
przemysłowych

W
numerze 36 (2617) „Gaze
ty Krakowskiej” został u-

mieszczony list mgr inż.
Juliana Żurowskiego pt.

„Przywróćmy naszemu miastu Szko
łę Przemysłową”. List ze wszech
miar słuszny wskazuje na rolę
jaką odgrywała w Krakowie ta tak
bardzo pożyteczna placówka kształ
cąca kadry fachowców w różnych
specjalnościach. Ale ponieważ sto
suje się zasadę „Nic o nas bez nas”,
proszę redakcję o umieszczenie kil
ku słów wyjaśnienia.

Otóż Kraków może się pochlubić
nie tylko najstarszą szkołą przemy
słową męską, ale i żeńską, bo tu
właśnie powstała około 1880 r. je
dna z najstarszych w kraju żeń
skich szkół zawodowych.

Losy obydwu tych szkół wciąż
się z sobą splatają. Dla szkoły prze
mysłowej męskiej wybudowano
komplet gmachów przy al. Mickie
wicza. Wkrótce potem Rada Miej
ska wybudowała także nowoczesny,
3-piętrowy budynek dla szkoły
żeńskiej przy ul. Syrokomli 21.

W 1951 r. spotyka je wspólny los.

Zostają usunięte z własnych bu
dynków z tym, że żeńskiej szko’e
„podrzucono” na jeden rok wyga
sające szkoły podobnego typu, by
następnie przekształcić ją w dwu-
nastooddżiałowe, niewielkie Tech
nikum Przemysłu Odzieżowego.
Technikum znalazło pomieszcze-

nie w starym budynku po zlikwi-

dowanej szkole prywatnej przy ul.
Pędzichów 13.

Toteż dziś, gdy nastał okres od
rabiania krzywd, obydwie szkoły
powinny wrócić do swych dawnych
budynków.

Notatka mgr. dnż. Żurowskiego
podaje wyjście z tej sytuacji, a

mianowicie reaktywowanie dawnej
SPM w jej budynku przy al. Mic
kiewicza 5. Z jednym jednak mie

możemy się zgodzić, aby czynić
prezent z budynku przy uŁ Syro
komli 21 oddziałowi ASP mieszczą
cemu się w skrzydle budynku Pań
stwowej Szkoły Przemysłowej Mę
skiej. Do budynku przy ul. Syro
komli 21 powinna powrócić szkoła,
dla której miasto gmach wybudo
wało, a którą zmuszono przez kil
ka lat przebywać „na wygnaniu”.

Dr ZOFIA MICHALSKA

Operę Stanisława Moniuszki „Verbum
nobile” w wykonaniu estradowym usły
szymy w niedzielę, 10 bm. o godz. 18 w

Klubie Rozrywkowym Domu Kultury
Huty im. Lenina, Osiedle C2, blok 56.

*

Przy Komendzie Chorągwi ZHP tworzy
się Eiblioteka Harcerska. W związku z

tym, Komenda zwraca się z prośbą do b.

harcerzy i sympatyków o ofiarowanie lub

wypożyczenie Bibliotece dawnych ksią
żek i podręczników harcerskich, czaso
pism, wydawnictw okolicznościowych
itp. Porozumiewać się można z Komen
dą Chorągwi ZHP (Kraków, Karmelicka

31) pod nr tel. 349-36.
*

Dnia 10 bm. o godz. 17 odbędzie się w

Klubie Międz. Prasy i Książki w Nowej
Hucie wieczór „Przekrój stylów muzyki
jazzowej”. Gra zespół „Kolorowy jazz”.
Bilety w cenie 10 zł.

*

W dniach 11 i 12 marca br. odbędzie
się sesja Dzielnicowej Rady Narodowej
Kleparz w sali posiedzeń DRN przy ul.

Lubelskiej 27. Przedmiotem obrad będzie
gospodarka komunalna oraz sprawy bu
dżetowe.

*

W dniach od 4 do 7 lipca br. odbędzie
się Zjazd Absolwentów Wyższej Szkoły
Gospodarstwa Wiejskiego w Cieszynie,
Wyższej Szkoły Gosp. Wiejskiego w Ło
dzi oraz Wyższej Szkoły Rolniczej w Ol
sztynie. Absolwenci proszeni są o jak
najszybsze nadesłanie swoich aktualnych
adresów do Wyższej Szkoły Rolniczej w

Olsztynie, Komitet Zjazdu Absolwentów,
tel. 44-94.

Kobiety przekazały otrzymane
nagrody - dla repatriantów

Z okazji Międzynarodowego Dnia Ko
biet nagrodzone pracownice Kraków,
skich Okręgowych Zakładów Tuczu

Przemysłowego przekazały otrzymaną
łącznie sumę zł 1000 na pomoc dla re
patriantów, wpłacając powyższą kwotę
na konto Komitetu Pomocy Repatrian
tom — oddział w Krakowie.

Komunikat

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, za
wiadamia, że od dnia 4 marca br. przy
wrócono kursowanie odwołanego pocią
gu osobowego nr 5315/16 — Łódź Kai.—
Rzeszów (Łódź odj. 23.30,- Rzeszów przyj.
10.01) oraz pociągu nr 3517/16 Rzeszów—

Łódź Kai. (Rzeszów odj. 20.47, Łódź

przyj. 5.50).
Od dnia 5 marca br. przywrócono

kursowanie odwołanego pociągu osobo
wego nr 1315 Warszawa—Kraków (War
szawa odj. 19.30, Kraków przyj. 3.32) o-

raz pociągu nr 3116 Kraków—Warszawa

(Kraków odj. 13.30, Warszawa przyj. 21.31).

JD1 MILION ZŁ
| DOPISANO W NASZYM WOJ. DO KSIĄŻECZEK PKO

# Z TYTUŁU ODSETEK!!!
j NIE ZAPOMNIJ i TY

| ZŁOŻYĆ DO OPROCENTOWANIA SWEJ KSIĄŻECZKI,
/ A WZROSNĄ Cl OSZCZĘDNOŚCI!

MAJSTRA ciesielskiego do Centralnej Ciesielni
w Jaworznie, oraz KIEROWNIKÓW budów na

m. Chrzanów, zatrudni Zjednoczenie Budownic
twa Miejskiego Jaworznicko-Oświęcimskie w

Krakowie, ul. Głowackiego 4. Wynagrodzenie
do ustalenia w myśl zarządzenia MBMiO. Zgło
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia ZBM-JO.

K-960

WYSOKOKWALIFIKOWANEGO FREZERA —

zatrudni w Bazie Remontowej Krakowska Fa
bryka Okuć Budowlanych, ul. Romanowicza 7.

Zgłoszenia osobiste w Dziale Pracy i Płacy.
K-1130

INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW z wielo
letnią praktyką, INŻYNIERA PLANISTĘ za
znajomionego z normowaniem prac konstruk
cyjnych, TECHNIKA TECHNOLOGA, oraz 3

ROMANOWSKI Włodzi
miera zgubił legitymację
służbową Nr. 2794 upraw
niającą do 50 proc, zniż
ki kolejowej wydaną przea
Prezydium MrtN w Krako
wie, 3668-g

BOŻENKO Zofia zamiesz
kała w Oświęcimiu zgubi
ła przepustkę stałą — Nr.
16443 wydaną przez Zakła
dy Chemiczne Ośwlęclm-
Dwory w budowle.

P-170

BIERNAT Wojciech zam.

w Limanowej zgubił pra
wo jazdy kategorii II oraz

dowód rejestracyjny sa.

mocliodu „Moskwicz" Nr.
T- 15—654 wydane przez
Prezydium Pow. Rady Na
rodowej w Limanowej.

P-172I
BURKOWICZ Marli skra-

fil TicTiww X.” Oraz 3 dzlono legitymację służbo.
ŚLUSARZY MASZYNOWYCH o wysokich kwa- wą Nr. 65S0 wydaną przez

lifikacjach zatrudni natychmiast Specjalistycz- Prezydium MRN w Jaworz-

ne Biuro Konstrukcji Maszyn Drogowych, Kra
ków, ul. Fabryczna 5a. — Warunki do omówie

nia na miejscu. K-1112

PRECYZYJNYCH ŚLUSARZY z długoletnią
praktyką przyjmie od zaraz Pracownia Prototy
pów i Aparatów Naukowych U. J. Kraków, Sol

skiego 30. Zgłoszenia od 8 do 15 codziennie

K-1106

nie, P-174

SZWEJCA Zdzisław zgubił
przepustkę Nr. 2808 wyda
ną przez kopalnię Kościu
szko - Nowa". P-175

KOSOWSKI Zygmunt za
gubił przepustkę Nr. 47769
wydaną przez Zakłady Che
miczne w Oświęcimiu

P-17S

INŻYNIERA ENERGETYKA, INŻYNIERA lub
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko tech
nika produkcji, INŻYNIERA TECHNOLOGA z

praktyką zatrudni Sądecki Zakład Eksploatacji
Kruszywa w Marcinkowicach, p-ta Klęczany —

pod Nowym Sączem. Wynagrodzenie z premią
do omówienia na miejscu w Marcinkowicach.

_____ ______________________________

K-1121

10 MALARZY LAKIERNIKÓW MASZYNO
WYCH zatrudni Fabryka Maszyn Lniarskich i

Pomocniczych w Kamiennej Górze, ul. Spacero
wa 9, woj. Wrocław. Wynagrodzenie wg. umowy
zbiorowej. Praca akordowa, zarobek w grani
cach od 1000 do 2000 zł. miesięcznie. Zakwatero
wanie w hotelu robotniczym zapewnione, a w

roku 1958 dla żonatych mieszkanie w naszych
blokach. — Po podjęciu pracy Fabryka zwraca

koszty przeniesienia. Podania należy kierować
pod wskazany adres. Reflektujemy tylko na si

ły kwalifikowane.________K-1114

AKUŁA Kazimierz zgubił
przepustkę nr. 4634 wydaną
przez kopalnię „Kościusz
ko". P-179

WESOŁOWSKI Stanisław
zgubił legitymację służbo
wą Nr. 23 wydaną przez
Powiatowy Zarząd Łączno
ści w Tarnowie

P-180

CISOWSKI Alfred zgubił
przepustkę tymczasową Nr,
46130 wydaną przez Zakła
dy Chemiczne w Oświęci
miu. P-184

DĘBSKI Jan. zam. w Smo-
llcach zgubił przepustkę
tymczasową Nr. 7875 wy
daną przez kopalnię „Brze
szcze". P-188

10 MURARZY oraz 100 PRACOWNIKÓW nie
wykwalifikowanych zatrudni od zaraz Przedsię
biorstwo Robót Kolejowych nr 9 w Krakowie.
Odcinek Budowlany Szczakowa. — Na miejscu
hotele robotnicze i stołówka. Zgłoszenia przyj
mują: Kierownictwo O. B. Szczakowa, lub Za
rząd Przeds. Rob. Kol. nr 9 Kraków, ul. Dzier
żyńskiego 16a, Dział Zatrudnienia, pokój nr 60.

K-984

PRACOWNIKÓW' do prac flizowych, terakoto
wych, klinkierowych i blacharskich, przyjmuje
Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Elek
trowni i Przemysłu, Oddział Robót Specjalizo

wanych, Kraków, ul. T. Kościuszki 22.
K-1061

MROZIK Jan zam. w Osle-
ku zgubił przepustkę sta
łą Nr. 7524 wydaną przez
kopalnię „Brzeszcze".

P-189

ŻAK Kazimierz zgubił
przepustkę stalą Nr. 5426 —

wystawioną w Jaworznie —

przez kopalnię „Kośclusz-
ko-Nowa'

P-191

BURZYCA Stefan. — zam.

Jeleń, Leśna 19 — zgubił
przepustkę Nr. 2541 wyda
na przez kopalnię „Sobie
ski" P.201

ŁYSOŃ Marla zagubiła
przepustkę Nr. 44250 wyda
ną przez Zakłady Chemicz
ne w Oświęcimiu.

P 193

Ęwga Hodowcy!
Sp-nia Pracy RYBOŁÓWSTWA ŚRÓDLĄDOWEGO

„Wista'1
w KRAKOWIE, ul. DIETLA nr 57 — tetefon 548-03

prowadząca w ramach ubocznej działalności hodowlę i kontraktację
lisów, norek, nutrii i królików

zawiadamia, że przejdą agendy kontraktacyjne
od Spółdzielni „Białoskórnik" w Krakowie i od 1 marca br.

PROWADZI KONTRAKTACJĘ ZWIERZĄT FUTERKOWYCH,
na terenie całego województwa krakowskiego.

Zartuąd Spółdzielni.

„GAZETA KRAKOWSKA"
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W KRAKOWIE

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA — WIELOPOLE 1


